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Pierwsza tura wyborów we Francji
• Mandaty uzyskało 155 deputowanych Zwycięstwo ugrupowań 

gaullistowskich • Decydujący etap głosowania w niedzielę

Francuskie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych opubliko­
wało w poniedziałek przed południem komunikat, w którym 
podaje ostateczne wyniki pierwszej tury wyborów do Zgro­
madzenia Narodowego w 470 okręgach metropolii. Do Zgro­
madzenia Narodowego wybrano po pierwszej turze głosowa­
nia 155 deputowanych, a pozostałe mandaty zostaną obsa­
dzone w drugiej turze.
Wśród wybranych posłów po- 

dział mandatów jest następujący: 
Komuniści 6, PSU o, Federacja Le 
wicy o, Unia Dem. na rzecz V Re­
publiki 118, Republikanie niezależ­
ni (Giscard d’Estaing) 27 Grupa 
postęp, i demokr. 3, różne ugrup. 
prawic. 1.

Wyniki w liczbach absolutnych 
i odsetkach: Uprawnieni do głoso­
wania 28.171.635, głosowało 22.538.743, 
głosy ważne 22.138.657.

Przed naradą 
partyjną w Moskwie

Komunikat 
o posiedzeniu 

grupy roboczej
Podajemy tekst komunikatu 

o posiedzeniu grupy roboczej 
przygotowującej materiały do 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych:

„Od 18 do 21 czerwca br. w 
Budapeszcie odbyło się posie­
dzenie grupy roboczej w celu 
przygotowania materiałów do 
ter ad y partii komunistycznych 
i robotniczych.

Udział w nim wzięli przedstawi­
ciele następujących partii: Komu­
nistycznej Partii Argentyny, Ko­
munistycznej Partii Belgii, Brazy­
lijskiej Partii Komunistycznej, 
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej, Komunistycznej Partii Cejlo­
nu, Komunistycznej Partii Chile, 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji, Komunistycznej Partii Da­
nii, Komunistycznej Partii Finlan 
dii, Francuskiej Partii Komuni- 
Jtycznej, Gwatemalskiej Partii Pra 
cy, Komunistycznej Partii Hisz­
panii, Komunistycznej Partii Hon 
durasu, Komunistycznej Partii In­
dii. Irackiej Partii Komunistycz­
nej, Ludowej Partii Iranu, Komu­
nistycznej Partii Izraela, Komuni­
stycznej Partii Kanady. Komuni­
stycznej Partii Kolumbii, Libań­
skiej Partii Komunistycznej, Me­
ksykańskiej Partii Komunistycz­
nej, Mongolskiej Partii Ludowo-
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Przemówienie 
marszałka 

lakubowskiego 
w Wimperku

Frekwencja wyborcza: 80,01 proc. 
Komuniści 20,03 proc., PSU 3,94 
proc.. Federacja Lewicy 16,50 proc., 
Unia Dem. na rzecz V Republiki 
43,65 -proc., Centrum 10,34 proc., 
Różne ugrup. prawicowe 4,14 proc.

W porównaniu z pierwszą 
turą wyborów z marca ub. ro­
ku gaulliści odnieśli sukces 
zdobywając w sumie 145 man­
datów, tj. o 10 więcej niż przed 
rokiem. Komuniści zdobyli 6 
mandatów (o 2 mniej niż w ub. 
roku), Federacja Lewicy Demo 
kratycznej i Socjalistycznej 
nie zyskała w pierwszej turze 
obecnych wyborów nic (straci­
ła 7) skrajna prawica zdobyła 
jeden mandat (w 1967 nie mia 
ła żadnego), Zjednoczona Par­
tia Socjalistyczna (PSU) nie 
zdobyła żadnego mandatu.

Na 470 mandatów w metro­
polii wybrano łącznie 155 de­
putowanych.

Po pierwszej turze wybo­
rów mandaty poselskie uzy­
skała większość kandydują­
cych członków rządu. Miejsce 
w parlamencie zapewnili so­
bie też Waldeck Rochet oraz 
członek Biura Politycznego 
KC FPK, Francois Billoux. Do 
balotażu staną natomiast przy 
wódcy lewicy demokratycz­
nej i socjalistycznej Francois 
Mitterrand i Guy Mollet. Nie 
zdobyli koniecznej liczby gło­
sów przywódcy centrum Jean 
Lecanuet i Jacąues Duhamel, 
w związku z czym staną po­
nownie do wyborów w przy­
szłą niedzielę. Ich los podzieli 
też przedstawiciel Zjednoczo­
nej Partii Socjalistycznej Pier 
re Mendes-France.

Koniecznej liczby głosów 
nie uzyskali w pierwszej tu­
rze: sekretarz stanu do spraw 
administracji Edmond Miche- 
let, minister do spraw wypo­
sażenia technicznego i budow­
nictwa mieszkaniowego Phi- 
lippe Desmartre, szwagier de 
Gaulle’a Jacąues Vendroux 
oraz dwaj ministrowie poprze 
dniego rządu Christian Fou- 
chet i Georges Gorse. Do ba­
lotażu musi stanąć też obecny

jaki zastosowały władze ucie­
kające się do straszenia po­
zwoliły im zjednoczyć wokół 
siebie wszystkie siły reakcyj­
ne i okłamać wielu Francu­
zów ulegających rozlicznym 
namowom.

W dalszym ciągu W. Rochet 
skrytykował ostro różne gru-
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Już jest po Targach. Wkrót­
ce Zarząd MTP zacznie przy­
gotowania do nowych... Tar­
gów, 38 z kolei. Tak istotnie 
jest, każda impreza wymaga 
bez mała całorocznych przygo 
towań. Na razie czas pomyśleć 
o podsumowaniu. Wiadomo 
już na przykład, że transak­
cje eksportowe polskich cen­
tral handlu zagranicznego są 
znacznie większe niż w ubie­
głym roku. Ogółem suma kon­
traktów przekroczyła o ponad 
20 procent eksportowe obroty 
36 MTP.

Większość zawartych umów 
dotyczyła polskiego eksportu 
dóbr inwestycyjnych. Najbar­
dziej czynni byli odbiorcy z 
NRD, którzy zakontraktowali 
najwięcej, w tym była jedna 
transakcja na 100 min zł dew. 
Na drugim miejscu znaleźli 
się importerzy Związku Ra­
dzieckiego. Jeśli chodzi nato­
miast o kraje zachodnie, to na
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Pojedynek artyleryjski 
nad Kanałem Sueskim

Sankcje OSIZ przeciw Izraelowi? I

Egipski rzecznik wojskowy oświadczył w niedzielę, że 
w czasie 90-minutowej strzelaniny poprzez Kanał Sueski 
artyleria egipska zniszczyła 6 czołgów izrealskich, 3 kara­
biny maszynowe i magazyn amunicji. Walka toczyła się 
wzdłuż kanału od mostu Firdan do Ismailii. Zniszczony zo­
stał również izraelski posterunek administracyjny, wyrzut­
nia rakietowa, 4 działa przeciwpancerne oraz 6 baterii ar­
tyleryjskich i moździerzowych.
Rzecznik ZRA dodał, że 6 

żołnierzy egipskich zostało 
lekko rannych, a w rejonie 
Ismailii Izraelczycy podpalili 
szereg domów i szpital.

Korespondent PAP, red. Z. 
Boniecki, donosi: prowoka­
cyjna postawa Izraela, prze­
kreślająca możliwość realiza­
cji listopadowej rezolucji
Rady 
stanowi 
skich ]

Bezpieczeństwa ONZ 
— zdaniem brytyj-

przeważającej 
publicznej —

kół oficjalnych
części

oraz 
opinii

wielkie zagrO'

minister sprawiedliwości
ne

Przemawiając na wiecu „ 
Wimperku (południowe Cze- 
chy> naczelny dowódca zjed- 
n°czonych sił zbrojnych 
Państw — stron Układu War-

w

Capitant.
OŚWIADCZENIE 

WALDECK ROCHETA

Re-

Jak podaje agencja VNA partyzanci południowo wiet­
namscy w ciągu 5 dni od 10 do 14 czerwca przeprowadzili 
całą serię ataków w prowincji Kontum, w czasie których 
wyeliminowali z walki 3 kompanię wojsk amerykańskich 
i sajgońskich. Zniszczono także 14 haubic i moździerzy oraz
strącono 2 samoloty.
17 czerwca patrioci połud- 

niowowietnamscy przeprowa­
dzili ostrzał artyleryjski na ba

natora Edwarda Kennedy’ego 
ogłosiła raport stwierdzający 
m. in.:

w Chang — Przeszło połowa leków dostar 
czanych do Wietnamu południo­
wego przez USA nie dociera do 
potrzebujących pomocy uchodż-
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Komunikacja i tran­
sport w Demokra­
tycznej Republice 
Wietnamu funkcjo­
nują sprawnie mi­
mo stałych nalotów 
amerykańskich. N/z 
ciężarówki na no­
wym moście na ne 

ce Z.
CAF — VNA

zę amerykańską

szawskiego, marszałek Iwan 
Jakubowski podkreślił, że U- 
sład Warszawski jest gwaran- 

. nienaruszalności granic 
wajów socjalistycznych. „Re- 
akcja i militaryści w NRF po 
^inni pamiętać, że minęły cza 

gdy można było bezkarnie 
dysponować losami innych 
Krajów”.

Obecne ćwiczenia sztabowe 
na celu zwiększenie go- 

d^ości bojowej wojsk i szta- 
Przyczynią się one do u- 

j dnienia sił zbrojnych Ukła- 
u Warszawskiego — stwier- 
Zlł I. Jakubowski. (PAP)

Komentując pierwsze wyni­
ki niedzielnego głosowania se­
kretarz generalny FPK, Wal- 
deck Rochet oświadczył: „jak 
widać z pierwszych danych, 
którymi dysponujemy szantaż.

Delegacja rządowa 
DRW w Moskwie
W dniu 24 czerwca do Mos­

kwy przybyła delegacja rządo 
wa Demokratycznej Republiki 
Wietnamu z członkiem Biura 
Politycznego KC Partii Pracu­
jących Wietnamu, wicepremie 
rem rządu DRW Le Thanh 
Nghy na czele. (PAP)

żenie dla sytuacji światowej. 
Ogłoszone przez izraelskiego 
ministra obrony Dajana i wi­
cepremiera Allona plany „roz 
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego”, które całkowi­
cie ignorują przyjętą formal­
nie również i przez Izrael re­
zolucję Rady Bezpieczeństwa, 
zostały określone przez nie­
dzielny „The Observer” jako 
„gwarancje dalszej wojny”.

W tej sytuacji W. Brytania 
rozważa możliwości wystąpię 
nia do Rady Bezpieczeństwa 
i uchwalenie sankcji przeciw­
ko Izraelowi. Donosi o tym 
korespondent „Daily Tele- 
graph”, M. Hilton, w relacji 
z Reykjaviku, gdzie w po­
niedziałek rozpoczęło się po­
siedzenie rady NATO.

W kołach londyńskich panu 
je przekonanie, że zarówno 
W. Brytania jak i USA prag­
ną ożywienia rozmów blisko­
wschodnich.

Dotychczasowe zabiegi W. 
Brytanii i USA w sprawie na 
kłonienia Izraela do bardziej 
Umiarkowanej postawy koń­
czą się, jak dotychczas, fias­
kiem. W Londynie panuje 
przekonanie, że wpływa na to 
niezbyt zdecydowane stano­
wisko USA, a także rachuby 
poszczególnych polityków a- 
merykańskich na głosy wy­
borców żydowskich. (PAP)

Wizyty min. Biada 
w krajach 

skandynawskich
Minister spraw zagranicz­

nych ZRA, M. Riad, udał się 
do Sztokholmu, gdzie rozpocz- 
nie 10-dniową podróż po kra­
jach skandynawskich. Celem 
wizyty jest przedstawienie sta 
nowiska ZRA wobec węzło­
wych kwestii międzynarodo­
wych, przede wszystkim zaś 
wobec sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Bang.
Zniszczono kwaterę dowódz­

twa oraz ośrodek informacyj­
ny. Bezpośrednio po ostrzale 
powstańcy wdarli się na tery­
torium bazy i wysadzili w po 
wietrze 26 transporterów opan 
cerzonych i 30 czołgów znisz­
czywszy przy tym 6 dużych 
haubic.

Artyleria przeciwlotnicza w 
rejonie Hanoi zestrzeliła w 
niedzielę amerykański samolot 
bez pilota, który wtargnął w 
przestrzeń powietrzną stolicy 
DRW. Jak podaje agencja 
VNA, według uzupełniających 
danych, jeden samolot USA 
został strącony 21 czerwca nad 
prowincją Ha Tinh i jeden 22 
czerwca nad prowincją Nge 
An. W ten sposób liczba strą­
conych maszyn amerykań­
skich wzrosła do 2.990.

Podkomisja senatu amery­
kańskiego do spraw uchodź­
ców pod przewodnictwem se-

Posiedzenie komisji 
zjazdowej PZPR

24 bm. odbyło się w Komi­
tecie Centralnym PZPR dru­
gie posiedzenie komisji dla 
przygotowania V Zjazdu par- 
tii^ Komisja omówiła i za­
akceptowała projekt tez zjaz­
dowych, który zostanie przed­
stawiony pod obrady Komite­
tu Centralnego partii na naj­
bliższym posiedzeniu plenar­
nym.

Na zakończenie dyskusji wy 
głosił przemówienie I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka.

Egzaminy wstępne do liceów 
ogólnokształcących i techników zawodowych
616 iys. kandydatów ubiega się o przyjęcie

W poniedziałek w warszawskich szkołach średnich roz­
poczęły się egzaminy wstępne dla kandydatów do klas 
pierwszych liceów ogólnokształcących i techników zawodo" 
wych. Egzaminy wstępne do szkół średnich odbędą się w 
najbliższych dniach we wszystkich okręgach. W Krakowskiem 
np. najwięcej młodzieży wybierze się w tym roku do tech­
ników.

Rokowania przywódców 
Greków

i Turków cypryjskich
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Nikozji rozmowy przy­
wódców Greków i Turków cy 
pryjskich w celu znalezienia 
rozwiązania problemu cypryj 
skiego. W pierwszej rozmowie 
uczestniczył specjalny przed­
stawiciel ONZ. Osorio Tafall.

Postanowiono kontynuować 
rozmowy dwa razy na tydzień.

PAP

W br. o przyjęcie do liceów wiem 119 tys. miejsc, w tech- 
szkół zawodowych po raz nikach 101 tys., w zasadni­

czych szkołach zawodowych 
ok. 300 tys., w szkołach przy­
sposobienia rolniczego ponad 
85 tys. miejsc, a ponadto kil­
ka tysięcy w szkołach arty­
stycznych. *

W tegorocznych egzaminach 
do szkół średnich uczestniczą 
z głosem doradczym delegowa 
ni przez inspektorów szkol­
nych kierownicy lub nauczy­
ciele szkół podstawowych oraz 
pracownicy ośrodków meto­
dycznych. Dyrektorzy i nau­
czyciele liceów i techników na 
wiążą ściślejszą współpracę ze 
szkołami podstawowymi zmie 
rzającą do odpowiedniego do­
boru kandydatów pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego spo

pierwszy ubiega się pełny rocz 
nik absolwentów ośmioklaso­
wej szkoły podstawowej — ok. 
616 tys. młodzieży. Globalna 
liczba miejsc we wszystkich 
szkołach zapewnia w zasadzie 
każdemu absolwentowi ósmej 
klasy możliwość kontynuowa­
nia nauki. W liceach jest bo-

Posiedzenie 
Rady NATO

Harcerze u J. Zasady
Sekretarz KW PZPR J. Za­

sada przyjął wczoraj przedsta 
wicieli Wielkopolskiej Cho­
rągwi ZHP — komendanta W. 
Bogusławskiego oraz jego dwu 
zastępców: B. Siciaka i W. So 
kołowskiego. Podczas spotka­
nia omówiono przygotowanie 
naszej Chorągwi do przyjęcia 
imienia Powstańców Wielko­
polskich, co ma nastąpić jesie 
nią br. Cała młodzież harcer­
ska zapoznaje się przede wszy 
stkim z miejscami walk oraz 
ich uczestnikami, poznaje pa­
triotyczne tradycje naszego re 
gionu.

Komendant W. Bogusławski 
przedstawił również przebieg 
tegorocznej akcji letniej, w 
której na 193 obozach przeby 
wać będzie 16.213 chłopców i 
dziewcząt. Podkreślił on ciągle 
jeszcze niedostateczny udział 
w obozach dzieci wiejskich.

Dwoma większymi zgrupo­
waniami tego lata będą: obóz 
specjalnościowy w Sierako­
wie oraz obóz szkoleniowy w 
woj. wrocławskim, (wch)

w poniedziałek przed
niem rozpoczęły się w

połud- 
gmachu

Uniwersytetu w Reykjaviku 2- 
dniowe obrady wiosennej sesji 
rady NATO.

W grupie ministrów spraw za­
granicznych reprezentujących 15 
państw NATO nie było Michela 
Debre. Francję reprezentował Ro 
ger Seydoux.

Boński minister spraw zagra­
nicznych, Brandt wygłosił prze­
mówienie inauguracyjne, w któ­
rym zaatakował zarządzenia 
NRD, dotyczące tranzytu przez te 
rytorium tego państwa i stwier­
dził, że jest to próba wznosze­
nia nowych barier między naro­
dami. (PAPk

śród uczniów najbardziej 
nych i pilnych. (PAP)

POGODA

zdol

Zachmurzenie umiarkowane,
przejściowo duże. Miejscami 
wschodzie opady deszczu oraz 
kie ochłodzenie. Temperatura 
18 st. na wschodzie do 22 st. 
zachodzie.

na 
lek
od 
na

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
KOWALCZYKA

Doskonale spisuje się reprezen­
tant Polski Jan Kowalczyk na mię 
dzynarodowych zawodach Jeździec 
kich w Akwizgranie. W 3 dniu 
imprezy nasz jeździec odniósł 3 
zwycięstwo. Polak dosiadając 
„Roncewala” pokonał parcours w 
58,6 sek. Drugie miejsce zajął 
Włoch Mancinelli — na „Peter Pat 
ter” — 58,7 sek. przed reprezentan 
tem NRF Liggesem na koniu 
„Alk” — 61,4 sek.

PORAŻKA GĄSIORKA 
W WIMBLEDONIE

Reprezentant Polski — Gąslorek 
orzegrał w pierwszym dniu mię­
dzynarodowego turnieju w Wim- 
bledonie z Australijczykiem Bow- 
rey’em 3:6, 1:6, 7:5. (o-t)



Kompleiy gości na Wybrzeża zachodnim i Podhalu
Słoneczna pogoda dopisuje woda w Bałtyku ciepła

Wczasowe lato rozpoczęte
Na zachodnim wybrzeżu — rozpoczęło się już wczasowe 

lato. W Świnoujściu. Międzyzdrojach, Pobierowie, — w 
całym nadmorskim pasie przebywają już komplety wczaso­
wiczów. Pogoda dopisuje- woda w Bałtyku ciepła.

Wizyty 6. Maccvascu 
w Izraelu i ZRA

Po dwudniowej wizycie w Izrae 
lu wiceminister spraw zagranicz­
nych Rumunii, G. Macovescu od­
leciał w niedziele rano do Buka­
resztu. w czasie swego pobytu w 
Tel-Awlwie G. Macovescu odbył 
rozmowy z premierem Izraela L. 
Eszkolem i z ministrem spraw za­
granicznych A. Ebanem.

Przed dwoma tygodniami wice­
minister Macovescu złożył wizytę 
W ZRA. (PAP)

Sesja Zgromadzeni 
Narodowego CSRS
W poniedziałek w godzinach 

popołudniowych rozpoczęła się 
sesja Zgromadzenia Narodowe 
go CSRS. Obrady otworzył 
przewodniczący Zgromadze­
nia, J. Smrkovsky.

W toku obrad przewodniczą 
cy Zgromadzenia J. Smrkov- 
ski, złożył sprawozdanie z wi­
zyty czechosłowackiej delega­
cji parlamentarnej w Związku 
Radzieckim. Smrkovski wska­
zał na znaczenie sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim za­
równo w sprawie zapewnienia 
niezależności Czechosłowacji, 
jak i w sprawie rozwmju go­
spodarczego.

Mówca podkreślił, że pod­
czas rozmów w Moskwie dele­
gacja wyjaśniała, że „nie cho­
dzi u nas o jakąś walkę o wła 
dzę; lecz o odrodzenie całej 
partii i państwa.

Sesja zaaprobowała następ­
nie większością głosów ustawę 
o ustroju federacyjnym Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej. (PAP)

Pierwsza tura wyborów we Francji
Dokończenie ze str. 1 

py lewackie, które „jednocząc 
swoje prowokacje i swoją 
przemoc z prowokacjami i 
przemocą władz gaullistow- 
skich oddały gaullistom ogro­
mną przysługę pozwalając im 
postawić w ich grze na 
strach”._____________________

Komunikat 
grupy roboczej

Dokończenie ze str. 1
Rewolucyjnej, Komunistycznej Par 
tłi Niemiec, Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jednością Ludowej 
partii Panamy, Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, Portugal­
skiej Partii Komunistycznej, Ko­
munistycznej Partii Salwadoru, 
Komunistycznej Partii Stanów Zje 
dnoCzonych, Sudańskiej Partii Ko 
munistycznej. Syryjskiej Partii 
Komunistycznej, Komunistycznej 
Partii Urugwaju, Komunistycznej 
Partii Wenezueli, Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej, 
Komunistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii. Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i przedsta­
wiciele partii pracujących w nie­
legalnych warunkach. Rumuńska 
Partia Komunistyczna była repre 
zentowana w grupie roboczej 
przez obserwatora.

Inne bratnie partie, które wyra- 
siły gotowość uczestnictwa w na­
radzie z różnych przyczyn nie mo 
gły wysłać swych przedstawiciel: 
na posiedzenie grupy roboczej.

W czasie posiedzenia grupy 
roboczej dokonano wszech­
stronnej wymiany poglądów 
na temat treści i struktury 
głównego dokumentu narady 
„zadań walki przeciwko impe­
rializmowi na współczesnym 
etapie i jedności działania par 
tii komunistycznych i robotni­
czych, wszystkich sił antyimpe 
rialistycznych”. Uczestnicy po­
siedzenia porozumieli się co 
do dalszej działalności grupy 
roboczej. Posiedzenia grupy 
roboczej odbywały się w atmo 
sferze partyjnej współpracy i 
przyjaźni zgodnie z internacjo 
nalistycznymi tradycjami mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego.

Budapeszt. 21 czerwca 1968 r.”.
Iimiiiniitiimiimmiiii

Dzlslelsry tenwh Informocyjny 
opracował: Jerzy Walasek.

W Świnoujściu w domach 
wypoczynkowych, sanatoriach 
i prywatnych kwaterach prze­
bywa już ponad 30 tys. wcza­
sowiczów. Dla ich wygody u- 
ruchomiono kilka nowych se­
zonowych barów, dodatkowe 
kawiarnie, bufety i sklepy po­
łożone bezpośrednio przy pla­
ży.

W Międzyzdrojach w do­
mach wczasowych FWP prze­
bywa ok. 7 tys. wczasowiczów. 
Wielu gości ulokowało się w 
campingach i kwaterach pry­
watnych. Do ośrodków kolo­
nijnych — przybyli już pierw­
si najmłodsi wczasowicze. W 
miasteczku dziecięcym nad za 
lewem szczecińskim w Podgro 
dziu mieszkają obecnie dzieci 
hutników z całego kraju.

W sumie na zachodnim wy­
brzeżu — przebywa już na 
wypoczynku ok. 80 tys. osób 
z całego kraju. Coraz więcej 
jest też turystów zagranicz­
nych: Skandynawów, Czecho- 
słowaków, Węgrów i Niem­
ców.

Także ośrodki wypoczynko­
we na Podhalu i w Pieninach 
zapełniły się już wczasowicza­
mi.

Gospodarze ośrodków zadba 
li, aby goście nie narzekali na 
zaopatrzenie i nudę. Tak np. 
ostatnio w Krynicy oddano do 
użytku całkowicie odbudowa­
ne i zmodernizowane korty te 
nisowe, basen kąpielowy z 
dobrze zagospodarowanym za­
pleczem zaludniony jest od 
świtu do nocy.

W Szczawnicy uruchomiono 
przed sezonem kilka nowych 
zakładów gastronomicznych. 
Największą atrakcją w tym re 
jonie jest jak zwykle spływ 
przez przełom Dunajca. Flisa­
cy mają otrzymać w najbliż­
szych dniach regionalne stroje 
ludowe. W rejonie Żywiecczy­
zny oprócz nowych barów, za­

Bez względu na bezprece­
densową w swojej sile kam­
panię antykomunistyczną FPK 
utrzymała mocną pozycję. Kil 
ku jej kandydatów zostało 
wybranych w pierwszej turze 
a wielu innych znajduje się w 
bardzo dobrej sytuacji przed 
dalszym głosowaniem r— 
stwierdził Rochet.

KOMENTARZE
Wśród pierwszych komentarzy 

na temat niedzielnego głosowania 
zwraca się uwagę na to, że na o- 
gólną liczbę 470 miejsc wybrano 
jedynie 155 deputowanych. Ozna­
cza to, że główna batalia o więk­
szość miejsc w parlamencie to­
czyć się będzie podczas drugiej tu 
ry wyborów. Pełny obraz sił bę­
dzie więc znany dopiero za ty­
dzień, a obecne wyniki wskazują 
jedynie na kierunek rozwoju.

Wskazuje się też na to, że FPK 
mimo niesłychanie gwałtownych 
ataków ze strony całej prawicy 
zarówno skrajnej jak i umiarko­
wanej mimo ataków ze strony 
centrum i niezwykle agresywnej 
propagandy elementów anarchis 
czno-lewackich pozostała nadal 
najsilniejszą partią we Francji.

Jest też rzeczą znamienną, że 
partie gaullistowskie nie uzyskały 
bezwzględnej większości głosów, 
co uważały za warunek stabiliza­
cji. (PAP)

Koziołki płacą
1, 5, 12, 19, 46 (10)

W 580 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”. Iftórej losowanie 
odbyło się w dniu 23 bm. wpły­
nęło 259.288. zakładów. Fundusz 
wygranych wynosi 427.825, — zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 114 
Regulaminu P. G. L. „Koziołki”, 
kwota przeznaczona na wygrane 
I stopnia w wysokości 77.786, — zł. 
została zakumulowana na wygra­
ne I stopnia w następnych grach 
i wynosi obecnie 240.873, — zł., 
natomiast kwota przeznaczona na 
wygrane II stopnia została rozdzie 
łona na wygrane niższych stopni.

Stwierdzono: 14 „czwórek” po 
8.334 zł; 72 „trójki premiowane” 
po 170 zł; 1.140 ,.trójek” po 70 zł; 
1.550 „dwójek premiowanych” po 
26 zł; 16.003 „d.wójek” po 6 zł;

Losowanie 581 gry odbędzie się 
w dniu 30 bm.. w Poznaniu na Wo 
li w czasie wyścigów motocyklo­
wych o „Złoty Kask”, o godz. 
14, na którym niezależnie od mie­
sięcznych nagród rzeczowych wy­
losowana będzie 4-cyfrowa koń­
cówka banderoli, na którą przy- 
oadnle: zł. 2.500. — na kupony z 
banderola V-zakładową; zł. 500. — 
na kupony z banderolą I-zakła- 
dową.

K4963

Toto-Lotek
10, 13, 21. 24, 40, 42 (33) 

kładów gastronomicznych uru 
chomiono nowe stacje tury­
styczne m. in. dwie w Kosza­
rawie i 3 w Moszczanicy.

Kuracjuszom i wczasowi­
czom dopisuje wspaniała po­
goda. W poniedziałek na szczy 
cie góry parkowej w Krynicy 
notowano w południe w słoń­
cu 34 stopnie. Stoki górskie są 
więc oblężone przez amatorów 
słonecznych kąpieli. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
sze eksportowe obroty najle­
piej ułożyły się z Danią, Fran­
cją, Holandią, NRF. Szwaj­
carią, Turcją i W. Brytanią o- 
i>az Włochami.

Zważywszy, że zawarliśmy 
transakcje z 43 krajami mo­
żna powiedzieć, iż prawie 
wszystkie państwa uczestni­
czące w Targach poczyniły u 
nas zakupy. Wystawcy wyjeż­
dżali zadowoleni. Niektórzy 
bardziej od zawartych umów 
cenili sobie nawiązane tu kon 
takty z naszym światem tech­
niki. Nic dziwnego skoro Biu­
ro Informacji Technicznej 
NOT, odpowiedzialne za licz­
ny udział w MTP inżynierów 
z całego kraju pracowało do­
brze, chyba lepiej niż w latach 
ubiegłych. Przyjęto 370 wycie­
czek techników, zorganizowa­
no 134 odczyty i prelekcje.

Również liczny był udział 
dziennikarzy (200), którzy przy 
byli z 32 krajów. Ogółem zwie 
dziło Targi około 500 tys. osób 
w tym 12 tys. gości zagranicz­
nych.

Przyszłoroczne MTP będą 
trwać już tylko 10 dni. Jest 
to ogólne życzenie wystaw­
ców, którzy są zdania, że jest 
to okres zupełnie wystarcza­
jący dla dokonania interesów. 
Przed Zarządem MTP stoi 
więc poważne zadanie dobre­
go obsłużenia licznych gości 
w krótszym czasie, co jest 
dość trudne z uwagi zarówno 
na tzw. bazę hotelową, jak i 
gastronomiczną. Jeśli chodzi 
o hotele to oddany zostanie do 
użytku nowy Akademik (przy 
Zwierzynieckiej) na 600 miejsc 
co w jakimś stopniu popra­
wia sytuację. Najwięcej zas­
trzeżeń budzi jednak gastro­
nomia. Narzekania na obsłu­
gę, ze strony gości krajowych 
i zagranicznych były niestety 
bardzo liczne.

Również zaopatrzenie na te 
renach targowych, wprawdzie 
ilościowo poprawione, budzi 
poważne zastrzeżenia jakoś­
ciowe. Wydaje się, że czas był 
by pomyśleć m.in. o estetycz- 
niejszych punktach sprzedaży 
popularnych kiełbasek i o lik­
widacji prymitywnej sprzeda­
ży napojów.

Niestety problemów jest 
więcej, ale tym zajmiemy się 
oddzielnie, (zm)

Wymowa francuskich wyborów
Ci, którzy jeszcze w sobotę 

zadawali sobie pytanie, 
czy śmiałe posunięcie de 

Gaulle’a w dniu 30 maja przy­
niesie korzyści jemu samemu i 
jego ekipie, dziś mają już na nie 
odpowiedź, wprawdzie częścio­
wą, ale tak czy owak wiele mó­
wiącą.

45 proc, głosów oddanych w 1 
turze wyborów ustawodawczych 
padło na przedstawicieli gaulliz- 
mu: „Unia Obrony Republiki” 
zyskała już 118 miejsc w przysz­
łym parlamencie, zaś w wielu o- 
kręgach, gdzie na razie nikt nie 
uzyskał absolutnej większości 
pozycja gaullistów również jest 
dobra.

Ze znanych osobistości gaul- 
listowskich wybrani zostali albo 
ponownie, albo po raz pierwszy: 
Pompidou, Edgar Faure, Peyre- 
fitte, Mesmer, Couve de Murville, 
Debre i inni — w 1 turze prze­
szedł również sojusznik gaulliz- 
mn Giscard d’Estaing.

Kto stracił w porównaniu do 1 
tury wyborów w marcu 1967 ro­
ku? Najogólniej mówiąc cała o- 
pozycja oprócz Zjednoczonej Par 
tii Socjalistycznej, z tym że z 
wybitnych przywódców wybrani 
zostali w 1 turze tylko komuniś-

Uniwersytet dla Śląska 
już w roku 1968-69

Z nowym rokiem akademic­
kim 1968/69 w Katowicach roz 
poczyna działalność nowa 
uczelnia humanistyczna — 
Uniwersytet Śląski. Powstaje 
ona na bazie istniejącej filii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej.

Przewiduje się, że w począt­
kowej fazie utworzone zosta­
ną 4 wydziały: historyczno- 
filozoficzny, fizyko-matema- 
tyczno-chemiczny, wychowa­
nia technicznego oraz wydział 
prawa. W pierwszym roku na­
uki Uniwersytet przyjmie po­
nad 1000 studentów.

W centrum Katowic wybu­
dowany zostanie wielki kom­
pleks obiektów uniwersytec­
kich. W najbliższym roku aka 
demickim rozpoczną w woj. 
katowickim działalność nowe 
wyższe uczelnie techniczne: w 
Dąbrowie Górniczej, Rybniku 
i Katowicach. (PAP)

Możliwość aresztowania 
byłego premiera Japonii?

Jak podaje japońska agen­
cja Kiodo, krążą pogłoski o 
możliwości aresztowania byłe­
go premiera Japonii Ikedy. 
Aresztowanie nastąpiłoby w 
związku z wykryciem skanda­
licznych faktów przekupstwa 
jakim trudnił się były szef ga­
binetu japońskiego. (PAP) 

W obawie przed restrykcjami rządu

Springer pozbywa się niektórych pism
Zachodnioniemiecki magnat ilustrowanego „Stern”, firmie

prasowy Axel Springer sprze­
dał innym potentatom praso­
wym kilka swoich pism uprze 
dzając w ten sposób ewentual 
ne restrykcje rządowe. Nie­
dawno rozeszły się pogłoski, 
że władze zachodnioniemieckie 
zamierzają na rynku NRF o- 
graniczyć monopolistyczne sta 
nowisko tego potentata praso­
wego.

Springer pozbył się jednak 
tylko czasopism o stosunkowo 
mniejszym nakładzie. Sprze­
dał on właścicielowi najwięk­
szego w Europie czasopisma

Komitet obchodów 
20-lecia NRD

W poniedziałek ukonstytuo­
wał się w Berlinie komitet w 
celu przygotowania obchodów 
20 rocznicy powstania NRD. 
Przewodniczącym komitetu, w 
którego skład wchodzi wiele wy 
bitnych osobistości NRD, zo­
stał wybrany pierwszy sekre­
tarz KC SED i przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Walter 
Ulbricht. (PAP)

Dyplomata nazista!
Zachodnioniemieckie Minister­

stwo Spraw Zagranicznych po­
twierdziło w poniedziałek, że no­
wy ambasador NRF w Republice 
Południowej Afryki Gustaw Son- 
nenhol był członkiem NSDAP i 
należał do SS. (PAP) 

ci z Waldeck Rochetem 
cois Billoux na czele.

Przyczyny umocnienia 
zycji gaullistowskicb są 

i Fran-

się

chwili już jasne, wiadomo, 

po- 
tej 
że,

zadziałały tu dwa zasadnicze ele­
menty: gwałtowna kampania
gaullistów przeciwko „totalizmo­
wi i wywrotowcom” oraz posta­
wa niespodziewanego sojusznika 
gaullistów, jakim okazały się 
środowiska lewackie i anarchis­
tyczne.

W obu tych wypadkach zresztą 
podłożem psychologicznym, pa 
którym rozwinęła się popularność 
wyborcza „Unii Obrony Republi­
ki” był strach — strach przysło­
wiowego „przeciętnego” Francu­
za, przed radykalnymi zmianami 
struktury społecznej oraz co
już dośpiewała jego wyobraźnia, 
rozbudzona propagandą gaullisy 
tów — strach przed wojną do­
mową.

Nasilenie kampanii antykomu- 
nistycznej ,anty wy wrotowe j ”
jaką rozpętali gaulliści nie mia- 
ło jak zgodnie twierdzą ko­
mentatorzy opozycji — preceden­
su w historii kraju.

Ten bardzo już ograny chwyt 
straszenia totalizmem i widmem 
zagłady wolności obywatelskich 
okazał się raz jeszcze skuteczny,

Nowy rząd włoski
Senator Giovanni Leone 

przedstawił w poniedziałek 
prezydentowi Saragatowi 
skład rządu tymczasowego, 
złożonego wyłącznie z przed­
stawicieli partii chrzęści j ań- 
sko-demokratycznej.

Nowy rząd zaprzysiężony 
zostanie we wtorek, a pierw­
sze jego posiedzenie ma się 
odbyć w środę. Na czele tego 
rządu stanie Giovanni Leone, 
tekę min. spraw zagranicz­
nych obejmuje Giuseppe Me- 
dici. (PAP)

„Gruner und Jahr” 4 czasopi­
sma: „Jaśmin” o nakładzie 1,5 
miliona egzemplarzy, który 
koncentrował się na sprawach 
erotycznych „Eltern” o nakła­
dzie 1,4 min. — czasopismo 
dla rodziców, „Bravo” o nakła 
dzie miliona obliczone na czy­
telników młodzieżowych i 
„Twen” o nakładzie 200 tys. 
również dla młodych ludzi.

Ponadto Springer sprzedał 
ilustrowany tygodnik „Neues 
Blatt” o nakładzie 1,3 miliona 
egzemplarzy hamburskiemu 
wydawcy Heinrichowi Bauero 
wi.

W poniedziałek Springer 
sprzedał grupie Weitperta 
monachijskie wydawnictwo 
„Kindler und Schiermeyer, 
oraz cztery czasopisma ukazu­
jące się w tym wydawnictwie 
o łącznym nakładzie 4 min. 
egz.

Springer rozporządza nadal 
koncernem, który wydaje ta­
kie pisma bulwarowe jak: 
„Bild-Zeitung, o nakładzie 5 
min. egzemplarzy, pismo „Die 
Welt”, pismo radia i telewizji 
„Hoer Zu”, pismo sportowe 
„Der Kicker”.

Jak wiadomo reakcyjna pra­
sa springerowska była i jest 
przedmiotem ostrych ataków 
postępowych odłamów opinii 
publicznej. Podczas demon­
stracji wielkanocnych stu­
denci blokowali drukarnie 
dziennika „Bild Zeitung”, unie 
możliwiając jego kolportaż. W 
niektórych kołach opinii pu­
blicznej wysuwano nawet żą­
danie wywłaszczenia Springe­
ra. (PAP)

niewątpliwie z uwagi na trady­
cjonalizm myślenia politycznego 
francuskiego mieszczaństwa, zja­
wisku temu sprzyjały jeszcze a- 
wanturnicze hasła lewaków, troć 
kistów, maoistów i wręez anar­
chistów wszystkie owe groźby cał 
kowitego zniszczenia istniejącego 
porządku, wszystkie owe czarne 
sztandary, wywieszone na Sorbo­
nie i na innych gmachach publicz 
nych.

Jest przy tym rzeczą godną u- 
wagi, że partia komunistyczna, 
przeciwko której skierowany był 
główny atak gaullistów, jakkol­
wiek utraciła nieco głosów w I 
turze w porównaniu z ostatnimi 
wyborami, to jednak nadal pozo- 
staje główną ostoją opozycji le­
wicowej — ba, nawet jej pozycja 
wśród inych partii opozycyjnych 
stała się bardziej wyeksponowa­
na.

Co proponują dziś komuniści, 
w przededniu 2 tury głosowania?

Powtarzają raz jeszcze swe has 
ło, sformułowane przed kilku 
dniami przez Waldeck Rocheta: 
cała opozycja lewicowa powinna 
głosować w 2 turze na tego kan­
dydata lewicy, który w swoim 
okręgu uzyskał w 1 turze najlep 
szą lokatę.

Inaczej mówiąc partia komunis 
tyczna powtarza raz jeszcze pro­
pozycję zjednoczenia wszystkich 
sił demokracji i postępu przeciw­
ko rosnącym wpływom gaulliz- 
mu.

MIROSŁAW AZEMBSKI

23 bm. następca zamordowane, 
go dr Kinga pastor Ralph Aber' 
nathy oświadczył na konferencji 
prasowej, że policja amerykan, 
ska dopuściła się prowokacji o. 
skarżając mieszkańców miasfeez 
ka „Odrodzenie" o obrzucanie 
policji butelkami i użyła grana, 
tów z gazem łzawiącym na fe. 

renie miasteczka.
Prowokacja ta ma prawdopodob 
nie związek z decyzją rządu fe. 
deralnego o zamknięciu mias­

teczka biedoty.
CAF - AP-Telefoto

„Borba” o programie 
młodzieży Jugosławii

W wywiadzie dla dziennika 
„Borba” przewodniczący Związ 
ku Młodzieży Jugosłowiań­
skiej J. Kocijanczicz oświad- 
czył m. in., że najbardziej o- 
burzają młodzież trudności w 
znalezieniu zatrudnienia, for­
malizm samorządu, kwestie 
oświaty, problemy uniwersy­
tetów, dysproporcje i nierów­
ności w społeczeństwie.

Stwierdzając, że propozycje 
dotyczące poprawy sytuacji 
młodzieży były rozwiązywane 
bardzo powoli lub wcale J. 
Kocijanczicz powiedział: „w 
naszym życiu zapanowała ja­
kaś pseudodemokratyczna kon 
cepcja, że wszystko musi 
przejść przez długie i męczą­
ce dyskusje, aby potem wresz 
cie można było coś uchwalić. 
Niedostateczna skuteczność 
działania systemu polityczne­
go znajduje swe odbicie i w 
szeregach ZKJ. Podstawowy 
zarzut sprowadza się do te­
go, że partia zbyt powoli od­
dziela się od aparatu władzy. 
Zbyt powoli następuje reor­
ganizacja Związku Komuni­
stów, w ostatnich latach 
zmniejszyła się o połowę licz­
ba młodych członków, a 
wpływ młodych na politykę 
jest niedostateczny”.

Seria ataków 
sił wyzwoleńczych

Dokończenie ze str. 1
ców z powodu nadużyć popełnio­
nych przez południowietnamskich 
urzędników zajmujących się r°z- 
działem. Punkty lekarskie sa źle 
utrzymywane i cierpią na braK 
personelu. Konieczna jest, 
niem podkomisji, bezpośredpia 
kontrola Amerykanów nad dosta­
wą leków od momentu ich dostał 
czenia do Wietnamu południo­
wego, aż do chwili użycia ich * 
szpitalach. Amerykanie powinni 
także zapewnić szpitalom i ośrco 
kom dla uchodźców dostawę "jo­
dy i prądu oraz zająć się instala­
cją urządzeń sanitarnych. Autorzy 
raportu widzą również koniecz­
ność skierowania do Wietnamu P 
łudniowego amerykańskich 
łów lekarskich, które zajęłyby 
przede wszystkim sprawa 
wych szczepień ochronnych.

Raport stwierdza, że około 
3/4 sumy zasiłków wypłaęa' 
nych uchodźcom tonie w kię- 

nieuczciwych funkcjo 
południowowietnamszeniach 

nariuszy
skiicl^ •

Liczba ofiar wśród ludności 
cywilnej w Wietnamie połud­
niowym przekracza 150 ty • 
osób rocznie; w liczbie tej Je 
co najmniej 24 tys. śmierte 
nych ofiar. .

Raport podkomisji nie W 
wołał, jak dotąd, żadnych o 
cjalnych komentarzy, ale’jLe 
zaznaczają agencje zach°o » 
treść jego wywołała duże 
kłopotanie w kołach rzą 
wych. (PAP)

Już tylko ostatnie 
LOSY LOTERII ZMW 
czekają na nabywców

Każdy los bierce 
udział w losowaniu

4 samochodów
Sprzedaż w kioskach 
chu”. Cena losu —» GEOS WIELKOPOLSKI A
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NAUKA OBYWATELSTWA Refleksje z sali sądowej

ęystem ideowo-wychowaw- 
czego kształcenia młodzie­

ży nie ma właściwie żadnych 
tradycji w naszym szkolni­
ctwie podstawowym i śred­
nim. Nie było bowiem do nie­
dawna żadnego skoordynowa­
nego programu nauczania 
przedmiotu, który winien do­
starczyć młodzieży głębokiej, 
praktycznej, ideowo ukierun­
kowanej, gruntownej wiedzy 
o współczesności. Przed dwo­
ma laty dopiero wprowadzo­
no do klas VII szkół podsta­
wowych (a przed rokiem — 
do klas VIII) przedmiot na­
zwany ..wychowaniem obywa­
telskim”. Powstał on z prze­
kształcenia tzn. rozszerzenia i 
wzbogacenia o wiele nowych 
treści — dawnych przedmio­
tów: „wiadomości o Polsce i 
świecie współczesnym” oraz 
propedeutyki filozofii. Decyzja 
ta dała szkole szanse stwo­
rzenia w pełni nowoczesnego, 
ciągłego tzn. drożnego (od 
szkoły podstawowej po wyż­
sze uczelnie, bo i tam wpro­
wadzono „podstawy nauk po­
litycznych”) oddziaływania na 
młodzież w duchu socjalistycz 
nym. Oczywiście system ten 
dopiero się tworzy, kształtuje 
— nie jest zatem jeszcze do­
skonały, podlega ciągłym dys­
kusjom i rozważaniom.

Założeniem nowego przed­
miotu i zawartego w nim pro­
gramu jest nowoczesne ujęcie 
zjawisk życia w Polsce i 
świecie współczesnym, zobra­
zowanie ich na żywym mate­
riale, na bieżącej obserwacji 
otaczającego nas świata, a 
także wypracowanie własnych 
poglądów na podstawie nagro 
madzonych wiadomości o ży­
ciu. W stosunku do dawnego 
przedmiotu — „wiadomości o 
Polsce i świecie współcze-
snym’ .wychowanie oby-

robić. Najbogatszy nawet i sta 
le uzupełniany zasób wiedzy, 
szczególnie przy wykładaniu 
tego przedmiotu — nie wystar 
czy. Trzeba również wypra­
cować własną metodę przeka­
zywania tej wiedzy młodzieży, 
metodę nowoczesną, indywi­
dualnie przetworzoną, suge­
stywną, a równocześnie po­
partą osobistą postawą życio­
wą, zgodną z przekazywaną na 
lekcji teorią. Tylko w ten spo 
sób nauczyciel może zdobyć 
sobie niezbędny autorytet i 
zaufanie, może mieć nadzieję, 
że jego słowa na lekcji nie 
trafią w próżnię, a idea no­
wego systemu nie pozostanie 
w sferze godnych uznania za­
mierzeń.

Nie są to oczywiście rzeczy 
proste. I nie najlepiej prze­
ważnie wyglądają na co dzień 
w szkołach. Rozmawiamy na 
ten temat z kierownikiem se­
kcji wychowania obywatelskie 
go Okręgowego Ośrodka Me­
todycznego S. Skwierczyńskim. 
Zgoda, trudno się dziwić, że 
nauczyciele nie wszędzie i nie 
zawsze radzą sobie z tym no­
wym przedmiotem, będącym 
równocześnie całym, swoistym 
systemem wychowawczym. Co 
jednak należałoby najspiesz­
niej poprawić, co stanowi naj 
większe utrudnienie w pracy?

Okazuje się. — że brak cza­
su. Jakże bowiem zmieścić tak 
obszerny program, wymagają­
cy przy tym żywych kontak­
tów z życiem (wywiady z łudź 
mi, oglądanie tematycznie 
związanych filmów itd.), a 
także obszernych dyskusji, w 
wymiarze 3 godzin tygodnio­
wo? Jest to wymiar stanow-

watelskie” odznacza się prze­
de wszystkim poważnym wzbo 
gaceniem o treści wychowaw­
cze. Tam było tylko przyswa­
janie pewnych wiadomości; tu 
chodzi również o własne prze­
wartościowanie ich przez mło 
dzież, o ukształtowanie jej o- 
sobistego stosunku do nagro­
madzonych faktów.

Wszystkie te założenia są 
oczywiście jak najbardziej 
słuszne; niestety — w zetknię 
ciu z praktyką nie zawsze wy 
padają najlepiej. Realizacja 
tak szeroko zakrojonego pro­
gramu jest sprawą niezwykle 
trudną. Zacznijmy od tego- że 
sami nauczyciele nie są naj­
lepiej „przygotowani” z tego 
przedmiotu. Muszą uczyć cze­
goś, czego sami się nie uczyli. 
Muszą wiedzieć nie tylko cze­
go uczyć, lecz także — jak to

czo zbyt mały i wymaga mo­
dyfikacji. Młodzież chce dysku 
tować, to ona prowokuje nau­
czyciela do rozmów, choćby on 
sam tego nie chciał. Zresztą 
bez dyskusji nie może być mo 
wy o dobrym przeprowadze­
niu takiej lekcji.

Druga sprawa, o której już 
wspomnieliśmy, to brak spe­
cjalistów od tych przedmio­
tów. Program obejmuje m. in. 
ekonomię, socjologię, materia­
lizm historyczny, rozważania 
etyczno-moralne, zagadnienia 
polityki międzynarodowej i 
sprawy ustrojowe. Jest to 
więc szereg różnych dyscyplin. 
Nie ma nauczycieli specjalizu 
jących się w tej dziedzinie. U- 
czą ekonomiści, socjologowie, 
historycy. Dodatkową trud­
ność sprawia fakt, że podręcz 
nik dla uczniów jest — zda­
niem władz Ośrodka — bar-

dzo słaby, zwłaszcza jego I i 
IV część, tycząca etyki moral­
nej (powierzchowna, ogólniko­
wa). Nauczyciel musi od sie­
bie dodawać komentarz w po­
staci przykładów, aby wykład 
uczynić mniej abstrakcyjnym, 
przystępniejszym, praktyczniej 
szym — a co za tym idzie: 
bardziej przekonywającym. 
Nauczyciele tego przedmiotu 
dokształcają się sami, korzy­
stając m. in. z częstych kon­
ferencji organizowanych przez 
Ośrodek. Trzeba by ten nie­
dobór fachowych sił możliwie 
szybko złagodzić i zainicjować 
jakiś racjonalny system kształ 
cenią kadr specjalistów. Od 
lutego br. istnieje w Poznaniu 
dwuletnie Studium Wychowa­
nia Obywatelskiego, zorgani­
zowane przez KW PZPR — 
dla nauczycieli tego przedmio­
tu, mających już poza sobą 
wyższe studia. Być może war 
to by pomyśleć jeszcze o ja­
kiejś innej formie specjalizo­
wania się w tym zakresie i 
zachęty do tego.

Jest i inna sprawa. Przed­
miot „wychowanie obywatel­
skie”, jeśli już ma być tym 
nowym i nowoczesnym syste­
mem wychowawczym, nie mo­
że być przecież wyizolowaną 
w szkole wysepką.

Może jedynie — i powinien 
— spełniać rolę przodująco — 
kierowniczą, a także, w pew­
nym sensie, koordynującą. Wy 
kładowcy tego przedmiotu po 
winni zwracać uwagę nie tyl­
ko na to, co się dzieje na ich 
lekcji, lecz również dbać o

Sposob na recydywę?
Po raz pierwszy Seweryn 

P. dokonał kradzieży, 
mając 15 lat. Trafił 

wówczas do zakładu popraw­
czego. W roku ubiegłym sta­
nął przed Sądem po raz dzie 
siąty i — również za kradzież 
— został skazany na rok wię­
zienia. To ostatnie przestęp­
stwo popełnił w przededniu 
uzyskania wolności...

Oto fragment listu jednego z 
więźniów do naczelnika wię­
zienia w miejscowości W.:

„Gdy udałem się rano do 
pracy, Seweryn P. pozostał w 
celi, bo tego dnia kończył wy­
rok. Po powrocie z pracy 
stwierdziłem brak następują­
cych moich rzeczy: swetra, 2 
chusteczek, 40 sztuk papiero­
sów „Sport", grzbienia nylono 
wego, oprawki do notesu..."

Przyszłość Seweryna P. też 
nie zapowiada się dobrze, Ta­
ki wniosek wynika z opinii 
władz więzienia (w którym 
obecnie przebywa Seweryn P.:

„Od początku odbywania kary 
notowano z jego strony szereg wy 
kroczeń jak np. nielegalne kon­
takty, odmowa pracy, bójki ze 
współwięźniami. W związku z tym 
więzień został skierowany do tu­
tejszego zakładu celem odbycia 
kary w warunkach obostrzonych. 
Jednakże w tutejszym zakładzie 
zachowanie Seweryna P. nie__ule-

pierwszy ukarany był 8 miesią 
cami więzienia, natomiast na 
stępne kary to: druga — 1 rok, 
trzecia — 15 miesięcy, czwarta 
— 1 rok, piąta 2,5 roku, szósta 
— 1,5 roku itd. itd.

Mamy tu ilustracje do tezy, 
że sądy kierują się zasadą, 
aby kara była adekwatna do 
wagi popełnionego przestęp­
stwa, nie zwracają natomiast 
większej uwagi na rozmiary 
wykolejenia oskarżonych. O- 
czywiście można to uznać za 
nieprawidłowość. Nie ma ona 
jednak większego znaczenia 
dla reedukacji recydywistów. 
Zarówno teoretycy jak i prak 
tycy prawa potrafią bowiem 
udowodnić, że stosowane wo­
bec recydywistów kary długo­
terminowego więzienia są tak 
samo nieskuteczne jak kary 
krótkoterminowe. Stąd wnio­
sek, że rozwiązywanie proble­
mu niepoprawnych przestęp­
ców wymaga środków jakościo 
wo innych od dotychczas uży­
wanych. Spróbujmy przeto od 
powiedzeć na pytanie: czy ta­
kie, nowe rozwiązania zawiera 
projekt nowego kodeksu kar­
nego?

gło większym zmianom, 
przeprowadzonych rozmów 
chowawczych, postępowania

Mimo

swe­
go nie chce zmienić na lepsze. K*

Po odbyciu kary Seweryn 
P., który z zawodu był kierów 
cą, zwykle podejmował pracę. 
Szybko jednak ją rzucał. Nieje 
dnokrotnie przez długie okre­
sy nie miał stałego źródła u-ry dyscyplinarne nie odnoszą pra 

wie żadnych skutków.
Zachowanie więźnia ocenia się trzymania. Często zmieniał 

jako niepoprawne...” miejsce pobytu. Taki tryb ży
cia, który sprzyjał powrotowi 
na drogę przestępstwa, nigdy 
nie spotkał się z jakąkolwiek 
ingerencją. Przepisy nic o niej

Ludzie pokroju Seweryna P. 
czyli recydywiści *) to jeden z 
uodstawowych problemów na-

nawiązywanie najbardziej har 
monijnych kontaktów zarów­
no z rodzicami, jak i nauczy­
cielami innych przedmiotów. 
Chodzi bowiem o to. by wyprą 
cowany obecnie model wycho 
wania ideowego był jednoli­
ty. Młodzież jest szczególnie 
uczulona na wszelkie dysonan 
se. Zatem: jeszcze jednym o- 
bowiązkiem nauczyciela „wy­
chowania obywatelskiego” mu 
si być troska o zachowanie je 
dnolitej postawy wobec ucz­
nia; w szkole i w domu, na 
własnej lekcji i na innych 
lekcjach także.

WANDA CHILA

szej polityki karnej. Wynika nie wspominały.
to m- in. z faktu, że około 40 Tymczasem według projek- 
nrocent osób obecnie odbywa- . _ , , . ,. .
jacych kary pozbawienia wol tu KK' wobec recydywis ow 
ności jest recydywistami. Po- stosowany będzie tzw. nadzór 
nad 20 000 spośród nich mą za ochronny (wykonywany przez 
sobą więcej niż trzy wyroki kuratora) na okres od 3—5 lat 
skazujące. Ci, którzy byli ka- . , ... . . . ii
rani więcej niż 15 razv stano- od chwll‘ wolmenia z zakla-

du karnego. W czasie tego nad 
zoru objęta nim osoba nie mo­
że bez zgody sądu zmieniać 
miejsca pobytu lub też może 
być zobowiązana do zamiesz­
kiwania w określonym miej­
scu w celu oderwania od prze 
stępczego środowiska. Są to 
środki drastyczne, ale uzasad­
nione jako forma obrony spo­
łeczeństwa przed niepoprawny 
mi jednostkami. Na recydywis 
tę podlegającego nadzorowi 
sąd w myśl zasad projektu 
K.K., może również nałożyć 
szereg obowiązków takich jak 
wykonywanie pracy zarobko­
wej, poddanie się leczeniu itp.

No dobrze — zapytają Czy 
telnicy — a jeśli recydywista 
będzie uchylał się od nadzoru 
ochronnego?

W takich wypadkach' pro^ 
jekt przewiduje możliwość n- 
mieszczenia niepoprawnej je­
dnostki w tzw. ośrodku przy­
stosowania społecznego na 
czas nieokreślony nie dłuższy 
jednak niż 5 lat .Koncepcja ta 
kiego ośrodka, w którym u- 
mieszczenie będzie oznaczać 
nie karę lecz wymuszenie na­
łożonych obowiązków, nie jest 
jeszcze w pełni skrystalizowa­
na.W każdym razie ma to być 
placówka podobna do zakładu 
karnego typu otwartego, a pro 
ces reedukacji ma być urze­
czywistniany głównie w toku 
pracy.

Przedstawione rozwiązania 
z pewnością stanowią interesu
jącą próbę wyjścia

Dokończenie na
MICHAŁ

z impasu.
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wią grupę liczącą 2 000 osób. 
Większość z nich to — tak jak 
Seweryn P. — zawodowi zło­
dzieje dokonujący system atycz 
nych kradzieży. Z reguły są 
one drobne i tym też należy 
tłumaczyć wymierzanie recy­
dywistom niskich kar.

I tak np. Seweryn P. po raz

•) Recydywistą jest ten, kto po 
odbyciu kary lub środka zapobie­
gającego popełni w ciągu najbliż­
szych 5 lat nowe przestępstwo te 
go samego rodzaju lub z tych sa­
mych pobudek co poprzednie.

Z publicznego losowania nagród 
w konkursie „POZNAJ NRD”

Część z 50 uczestników, którym dopisało szczęście w kon­
kursie „POZNAJ NRD”, zorganizowanym przez KOLEK­
TYWNĄ EKSPOZYCJĘ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DE­
MOKRATYCZNEJ na 37 MTP oraz redakcję „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” odebrała wczoraj nagrody. Poniżej 
zamieszczamy dwie fotograficzne migawki z sobotniego pu­
blicznego losowania nagród, w którym wzięli udział wszy­
scy (łącznie nadeszło 37 014 kuponów) uczestnicy konkursu.

Od stuleci Grodzisk słynie 
z wyśmienitego unikal­
nego piwa. Warzenie te­

go napitku rozpoczęto tam już 
w 1301 roku. W starych kro­
nikach można znaleźć wzmian 
ki o tym, że w XV wieku, spo 
śród wszystkich licznych bro­
warów w Wielkopolsce, gro­
dziski wybijał się na pierwsze 
miejsce, wytwarzając piwo o 
niedościgłych walorach sma­
kowych. Nic przeto dziwnego, 
że znano je i ceniono nie tyl­
ko w Grodzisku i Wielkopol­
sce lecz również w całej Ko­
ronie i w krajach ościennych. 
Grodziscy mielcarowie, tak bo 
wiem wówczas nazywano pi­
wowarów, osiągali więc nie 
Uchy zysk. Przy nich bogacił 
się gród.

W swej ponad 600-letniej hi 
storii, słynny „grodzisz” by­
wał zawsze ozdobą każdego 
Wykwintnego stołu. Na przy­
kład w 1629 roku spragniony 

szlachcic Bartłomiej Miesz- 
kowski napadł ze swoimi do­
mownikami miejsce zwane Cel 
stat i zabrał z niego 9 beczek 
Piwa grodziskiego, które brac­
two strzeleckie na wyszynko- 
Wąnie sprowadziło...”, czyżby 
już wówczas, podobnie jak dziś 
hie zawsze i nie wszędzie moż 
na było „grodzisza” nabyć? 
Ówcześni możni zapewniali 
sobie ciągłość dostaw grodzi­
skiego piwa w ramach przy­
sługujących im przywilejów i 
świadczeń. Na przykład bur­
mistrzowi grodu Przemysła­
wa, z tytułu sprawowanej 
funkcji, przysługiwała beczka 
tego napitku.
'Konkurencyjne browary w 
kraju i za granicą nieraz usiło 
Wały zdobyć tajemnicę wyro­
bu grodzisza. Jednak mimo, 
li stosowali podobną receptu­
rę, grodziskiego smaku nie o- 
8\ągali. Dopiero wiele lat póź­
nej chemicy odkryli, że ta-

jemnica grodziskiego piwa 
tkwi nie tyle w gatunku sło­
du, drożdży i rodzaju stoso­
wanej technologii, ile w zale­
gającej pod miastem żyle wod 
nej. Ma ona rzadko spotykany 
stopień twardości oraz zawie­
ra w sobie wyjątkową kom­
pozycję związków żelaza i fiu 
oru. A tych cech nikt nigdy 
podrobić nie zdoła.

Przejdźmy jednak do teraź­
niejszości. Piwo grodziskie 
nadal cieszy się wśród znaw­
ców dużym wzięciem. W po­
równaniu z innymi gatunkami 
piwa, grodzisz ma szereg spe­
cyficznych właściwości. Jest

zyskało znak jakości: jedynkę 
w trójkącie, a w roku ubieg­
łym znak Q.

Niestety, nawet w Wielko- 
polsce nie wszędzie i nie zaw­
sze można grodzisza wypić. 
Udział grodziskiego browaru 
w zaspokajaniu rosnącego po­
pytu na piwo (z rocznego spo­
życia 3,4 litra na głowę staty­
stycznego Polaka przed wojną 
doszliśmy do 26 litrów w ubr.) 
jest minimalny a możliwości 
jego eksportu praktycznie nie 
wykorzystane. Niewielkie iloś 
ci grodzisza importowane 
przez wytrawnych piwoszy z 
NRF i USA są kroplą w mo-

Miasto 
piwem słynące

jednym z nielicznych w świę­
cie gatunków piwa jasnego, 
które nie zawiera prawie wca 
le alkoholu. Poza tym idealnie 
gasi pragnienie, działa orzeź­
wiająco i pobudza apetyt. Ale 
też robione jest z dymionych 
słodów sławnej gostyńskiej 
pszenicy browarnej i z najlep 
szych gatunków lubelskiego 
chmielu. Specjalne drożdże 
górnej fermentacji browar 
hoduje we własnym laborato­
rium. Wytworzony z tych skła 
dników napój ma duże war­
tości odżywcze.

Dwa lata temu piwo grodzi­
skie, dzięki wyżej wymienio­
nym właściwościom smako­
wym i trwałości (w tempera­
turze 8—10 stopni C można je 
przechowywać do 200 dni) u-

rzu tego, co przy większej pro 
dukcji, bardziej nowoczesnym 
opakowaniu (puszki) i ofen­
sywnej reklamie moglibyśmy 
sprzedać.

Dlaczego tak się stało? Dla­
czego kierownictwo kluczowe­
go przemysłu browarniczego, 
zamiast wyzyskać sławne tra­
dycje grodziskiego piwowar- 
stwa, wycisnęły z tego małego 
browaru co tylko było można 
i wyeksploatowany do cna 
podrzuciły przemysłowi tere­
nowemu, który przecież nigdy 
nie uchodził za inwestycyjne­
go krezusa? Na szczęście dłu­
goletnie niedocenianie grodzi­
skiego browaru ma się ku koń 
cowi.

Jak nas poinformował dy­
rektor Wojewódzkiego Zjedno

czenia Terenowego Przemysłu 
Spożywczego — S. Otwinow- 
ski,‘Prezydium WRN zatwier­
dziło w marcu projekt wstęp­
ny modernizacji i rozbudowy 
grodziskiego browaru. Otrzy­
ma on nową leżakownię i roz 
lewnię, kotłownię, trafostację 
i szereg innych nowych urzą­
dzeń, dzięki którym, jeśli 
wszystko dobrze pójdzie, w 
1971 roku będzie mógł potroić 
produkcję.

Rozbudowa browaru uwa­
runkowana jest jednak rów­
noczesnym podjęciem przez 
miasto robót komunalnych (ka 
nalizacyjnych) w czym bro­
war musi finansowo partycy­
pować. Wprawdzie dokumen­
tacja na te roboty jest już go­
towa, ale wiadomo jak trudno 
jest u nas o wykonawców i 
niektóre materiały instalacyj­
ne, głównie zaś o rury. Do te­
go Komitet Drobnej Wytwór­
czości dąży do obniżenia kosz­
tów rozbudowy browaru.

Ciekawe, że walorami gro­
dziskiego piwa i kłopotami 
browaru nie zainteresowały 
się dotąd czynniki powołane 
do zwalczania alkoholizmu. 
Przecież zwielokrotnienie pro­
dukcji tego gatunku prawie 
bezalkoholowego napoju i roz 
powszechnienie jego spożycia, 
wpłynęłoby w jakimś stopniu 
na ograniczenie picia piwa mo cnego.

W Grodzisku wyśmienitej 
wody jest dosyć. Gdyby więc 
decyzja od nas zależała, nie 
wahalibyśmy się ani minuty 
w przeznaczeniu choćby poło­
wy wpływów z tzw. korkowe­
go, uzyskiwanego ze sprzeda­
ży spirytualiów, na zwielokrot 
nienie produkcji grodzisza. 
Wydaje się nam, że na dłuż­
szą metę, społeczne korzyści 
takiego pociągnięcia byłyby 
bezsporne.

PIOTR CHOJNACKI
GŁOS WIELKOPOLSKI
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Fot. (2) — 
K. Przychodzki

Przedstawiciel ko­
misji społecznej od 
czytuje numer wy­
ciągniętego z bęb­

na losu.

Jury I przedstawi­
ciel komisji spo­
łecznej sprawdzają 
czy wylosowane od­
powiedzi sq prawi­
dłowe pod wzglę­
dem merytorycznym 

i formalnym.
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także w produkcji
Jak już informowaliśmy, 

wśród wyróżnionych i 
nagrodzonych uczestni­

ków ubiegłorocznego Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki w 
Wielkopolsce, znaleźli się mło 
dzi inżynierowie Poznańskiej 
Fabryki Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego w Po 
znaniu: Zbigniew Czado i Ja­
cek Ziółko. Skonstruowali oni 
oryginalny model bardzo wy­
dajnej maszyny do mycia 
szklanych naczyń i opakowań, 
która dzięki swym niewiel­
kim wymiarom może być in­
stalowana w wielu dotąd nie­
dostępnych miejscach w pro­
dukcji, handlu i usługach.

Swój projekt maszyny zgło­
sili w zakładowej komisji do 
spraw racjonalizacji we wrze­
śniu ubr. Ponieważ Fabryka 
specjalizuje się w produkcji 
maszyn do mycia i wytwarza
je seryjnie, pomysł 
inżynierów wzbudził 
interesowanie. Ich 
bowiem miała być

młodych 
duże za- 
maszyna 
3-krotnie

mniejsza od dotychczas wytwa 
rżanych, zachowywać tę samą 
wydajność, a przy tym mogła 
także myć butelki z korkami 
kabłąkowymi (do napojów 
chłodzących), których inne ma 
szyny krajowej produkcji „nie 
brały”.

Projekt młodych inżynierów 
został przyjęty. Pierwsza wy­
produkowana według ich po­
mysłu małogabarytowa myjka 
tunelowa została już zainsta-

lowana w mleczarni w Ko­
strzynie Wlkp. i w pracy po­
twierdza założenia twórców. 
Ma więc wszystkie szanse wej 
ścia do produkcji seryjnej.

Korzyści z zastosowania te­
go typu maszyn są duże. Koszt 
wytwarzania obniży się o oko­
ło 120 000 zł na sztuce, co przy 
serii 60 sztuk rocznie da 
7 000 000 zł oszczędności na 
materiałach i robociźnie. Dzię 
ki trzykrotnemu zmniejszeniu 
wymiarów, fabryki produk­
tów spożywczych (wytwórnie 
napojów, kompotów, soków, 
konserw, mleczarnie itp.) bę­
dą mogły zainstalować na tej 
samej powierzchni więcej u- 
rządzeń. Myjki starego typu o 
objętości 26,4 m sześć, trzeba 
było transportować do użyt­
kowników na specjalnych 
przyczepach. Myjki pomysłu 
inżynierów Zb. Czada i I. Ziół 
ko — zwykłym „Starem”. Myj 
ki nowego typu zużywają w 
pracy mniej energii elektrycz­
nej. pary grzewczej oraz — co 
jest niezwykle ważne — wody 
pitnej. Nowe urządzenia mają 
duże szanse zbytu za granica­
mi kraju.

Biorąc wszystkie te elemen­
ty pod uwagę, jury Turnieju 
postanowiło (niezależnie od na 
grody uzyskanej w fabryce z 
tytułu prawa wynalazczego) 
przyznać młodym inżynierom 
drugą nagrodę wojewódzką 
Turnieju oraz przedstawić ich 
dorobek do eliminacji krajo­
wej Turnieju, (pch)

Paragraf i życie

Uchybienie
służbowe
bok pracowników ma-
gazynu PZGS, oskarżo­
nych o spowodowanie 

niedoboru towarowego, na ła­
wie oskarżonych zasiadł Le­
szek J., inwentaryzator tegoż 
PZGS. Co mu zarzucano? 
Przy przeprowadzaniu kontrol 
nego spisu z natury Leszek J„ 
pełniący funkcję przewodni­
czącego komisji spisowej, nie 
dopilnował właściwego prze­
liczenia towarów i nie spraw­
dzał zawartości opakowań. Za 
niedbanie to mogło narazić 
PZGS na szkodę, ponieważ 
przeprowadzony przez niego 
remanent nie był całkowicie 
zgodny z rzeczywistością i 
mógł być zakwestionowany.

Sąd wojewódzki skazał nie­
dbałego inwentaryzatora na 9 
miesięcy więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary.

Ale w Sądzie Najwyższym, 
do którego Leszek J. wniósł

t. zw. „słupków” wina, zamiast 
sprawdzenia wszystkich butelek. 
Ale z drugiej strony inwentaryza­
cja sporządzona przez Leszka J. 
wykazała prawie identyczny nie­
dobór jak następny remanent prze 
prowadzony przez biegłego. Ta 
inwentaryzacja (sporządzona przez 
Leszka J.) była sygnałem alarmo 
wym dla zarządu PZGS i spowo­
dowała odwołanie pracowników 
odpowiedzialnych za stan maga­
zynu i przekazanie sprawy do pro

na 
recydywę?

Dokończenie ze str. 3
Nie oznacza to jednak, że są ła 
twe do realizacji. Trudno też 
z góry przewidzieć, czy spraw 
dzą się w praktyce. Zakłada­
jąc nawet, że będą skutecznym 
instrumentem w walce z re­
cydywą warto zwrócić uwagę 
na inną podstawową drogę za 
radczą.

Wróćmy jeszcze raz do spra 
wy Seweryna P. Jak wielu in 
nych recydywistów, wkroczył 
on na drogę przestępstwa jako 
nieletni. Trzy następne czyny 
kolidujące z prawem popełnił 
w okresie od 18—21 roku ży­
cia. To też jest zjawisko ty­
powe dla recydywy. Chodzi 
więc o to, by odpowiednio zre­
formować system reedukacji 
przestępców nieletnich i mło­
docianych (18—21 lat). Godną 
uwagi propozycję na ten wlaś 
nie temat zgłosili autorzy pra­
cy opublikowanej w „Pań­
stwie i Prawie” (nr 4 z 1965 r„ 
str. 573):

„Zasadnicza sprawa sprowadza 
się do tego, aby we właściwym 
jeszcze czasie przed poważnym po 
głębieniem się procesu wykoleje­
nia — wówczas gdy młodociany, 
popełniający już nieraz przestęp­
stwa, ma dopiero pierwsze sprawy 
sądowe po osiągnięciu wieku od­
powiedzialności karnej — stosować 
wobec niego odpowiednia sankcję 
jakościowo różna od zwykłych kar 
pozbawienia wolności. Sankcje te 
musza mieć charakter środków 
zmierzających wyłącznie do reso­
cjalizacji młodocianych recydywi­
stów”.

MICHAŁ ŁUCZAK

ni

Polscy piloci 
na dalszych miejscach

Piękna pogoda towarzyszyła ostatniemu akordowi XI Szybowco­
wych Mistrzostw Świata — oficjalnemu zakończeniu tej imprezy. 
Na uroczystość, która odbyła się na lotnisku w Strzyżewicach pod 
Lesznem, przybyło tysiące ludzi.

Piłka nożna

Ruch Chorzów 
mistrzem Polski

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie 
zostały zakończone. Najwyższe 
trofeum — mistrzostwo Polski na 
rok 1968 zdobył Ruch Chorzów, 
który w ostatnim meczu wygrał 
ze zdetronizowanym mistrzem — 
Górnikiem Zabrze 3:1. Sensacyjnie 
zakończyło się spotkanie Stali Rze 
szów z mającą również mistrzow­
skie aspiracje Legią Warszawa, 
Wojskowi przegrali na wyjeździe 
0:1, co jak się potem okazało nie 
miało jednak wpływu na układ 
czołówki tabeli. Do II ligi spadły 
Gwardia Warszawa i ŁKS a na ich 
miejsca weszły ROW i Zagłębie 
Wałbrzych.

A oto szczegółowe rezultaty

Najważniejszym momentem cere 
monii zamknięcia było ogłoszenie 
oficjalnych wyników 2-tygodnio- 
wych zmagań. Odczytane zostały 
pierwsze dziesiątki w każdej kla­
sie. Niestety wśród tych pilotów 
znalazł się tylko jeden reprezen­
tant Polski były mistrz świata Ed 
ward Makula. Zwycięzcy mi­
strzostw świata w Lesznie: Harro 
Woedl (Austria) w klasie otwartej 
oraz Andrew Smith (USA) w kia 
sie standard, otrzymali puchary 
przechodnie FAI z rąk prezyden­
ta Federacji — J. Gaisbachera, 
prezesa Aeroklubu PRL Stefana 
Antosiewicza i kierownika mi­
strzostw T. Rejniaka. Ponadto 
gen. dyw. pil. Jan Raczkowski 
wręczył H. Woedlowi puchar ho­
norowego protektora XI SMS, pre 
zesa Rady Ministrów PRL Józefa 
Cyrankiewicza i A. Smithowi — 
puchar Ministra Obrony Narodo­
wej.

Końcowa klasyfikacja mistrzostw 
przedstawia się następująco:

KLASA OTWARTA
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kuratora.
Z drugiej 

dług oceny 
wziąć pod 
domagał sie

strony trzeba — we- 
Sądu Najwyższego — 
uwagą, że Leszek 3. 

i przydzielenia mu do

skargę rewizyjną, inaczej oce- potkał.

pomocy w czasie sporządzania re­
manentu niezbędnych pracowni­
ków fizycznych (do przesuwania 
skrzynek z butelkami) i pomocy 
tej nie otrzymał. Na domiar złe­
go, w magazynie panowała ciasno 
ta i nie było światła.

Sąd Najwyższy biorąc pod uwa 
gę wszystkie te okoliczności posta 
nowił uniewinnić Leszka 3. A wy 
rok ten uzupełniono tezą, z któ­
rej wynika, że o winie urzędni­
ka, który dopuścił się uchybień 
służbowych, decyduje całokształt 
okoliczności dotyczących zarówno 
jego czynu jak i osoby. Trzeba 
więc zwracać uwagę na przyczy­
ny tego uchybienia w pracy, na 
stosunek pracownika do jego obo 
wiązków i trudności na jakie na­

PRAPREMIERA SZTUKI 
JERZEGO KORCZAKA

Prozaik poznański Jerzy Kor­
czak, autor kilku tomików opo­
wiadań i paru książek o tematy­
ce ostatniej wojny zadebiutował 
ostatnio jako dramaturg. Prapre­
miera jego sztuki zatytułowanej 
podobnie jak książka za którą 
otrzymał niedawno nagrodę „Zło­
tego Kłosa” — „Klucz do Berli­
na” odbędzie się w końcu sierp­
nia na scenie Teatru im. Jaracza 
w Olsztynie, w reżyserii Bogda 
na Poręby i scenografii Jerzego 
Skrzepińskiego.

2YCIE NOCNE POZNANIA

W okresie MTP ożywiło się tak­
że za sprawą imprez PPIE „Estra­
da” nocne życie Poznania. W 
czterech największych lokalach ga 
stronomicznych: „Merkury”. „Ad­
ria”, „W—Z” i „Moulin Rouge” 
produkowały się zespoły rozryw­
kowe i soliści przeważnie z Cze­
chosłowacji. W „Adrii” z rewią 
pt. „Vive 1’amour” w opracowa­
niu Jerzego Golferta wystąpili so­
liści Operetki Poznańskiej.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

ostatniej kolejki spotkań.

I LIGA

ŁKS — Pogoń 9:1
Gwardia — Śląsk 2:2
Zagłębie — GKS 0:1

Szombierki — Wisła 0:2
Odra — Polonia 0:3
Ruch — Górnik 3:1
Stal — Legia 1:9

1. Ruch 26 38 56:26
2. Legia 26 35 36:15
3. Górnik 26 33 52:27
4. Polonia 26 26 31:31
5. Zagłębie 26 26 28:29
6. Pogoń 26 26 23:28
7. Śląsk 26 25 22:22
8. GKS 26 25 29:34
9. Szombierki 26 23 37:40

10. Odra 26 23 26:33
11. Stal 26 23 24:39
12. Wisła 26 21 18:24
13. ŁKS 26 Z1 22:38
14. Gwardia 26 19 32:44

II LIGA
Unia Tarnów — Start Łódź 9:1

Garbarnia — MZKS 1:0
Górnik — Olimpia 2:1

Cracovia — Unia Rac 1:9
ROW — Victoria 2:9

Zawisza — Hutnik 1:2
Lech — Thorez 2:1

Lotnik — Włókniarz 6:9

1. Zagłębie 30 43 58:29
2. ROW 30 42 51:22
3. Garbarnia 30 34 38:23
4. Lech 30 33 29:29
5. Unia Racibórz 30 32 42:40
6. Unia Tarnów 30 39 40:37
7. Zawisza 30 30 39:38
8. Hutnik 30 30 37:39
9. Górnik 30 29 42:38

10. Cracovia 30 29 24:28
ll.OIimpia 30 29 35:48
12. Start Łódź 30 28 34:31
13. Lotnik 30 25 38:46
14. Victoria 30 23 27:43
15. MZKS 30 22 21:38
16. Włókniarz 30 21 22:48

1. H. Woedl (Austria)
2. G. Ax (Szwecja)
3. R. Seiler (Szwajcaria)
4. A. Schubert (Austria)
5. H. Huth (NRF)
6. R. Hossinger (Argent.)

5730 pkt.
5699 pkt.
5673 pkt.

niono jego czyn.
Nie ulega wątpliwości — stwier­

dził Sąd Najwyższy — że rema­
nent przeprowadzony przez Lesz­
ka J. nie był w pełni dokładny. 
Było to rezultatem zaniedbania po 
legającego na tym. że inwentary­
zator ograniczył się do policzenia

A mówiąc językiem popu­
larnym — w przypadkach 
drobniejszych uchybień, nie 
trzeba od razu strzelać z są­
dowej „armaty”. Są przecież 
środki dyscyplinarne.

JAN WOLSKI
I KR 55/67 7. 8. 67 OSN-I C 2/68

WYSTAWY BWA

Ciekawą wystawę zapowiada ga­
leria BWA. Po raz pierwszy za­
prezentowane tu zostaną prace 
Mieczysława Szczuki — wybitne­
go plastyka polskiego okresu mię­
dzywojennego. Równocześnie z wy 
stawą Szczuki eksponować będzie 
w Arsenale swe plakaty Walde­
mar Świerży, ceniony grafik i kie 
równik pracowni plakatu PWSSP 
w Poznaniu, (ob)

MUZYKA Urozmaicony program

Nie popisała się poznańska War 
ta w ostatnim swoim meczu, prze 
grywając na wyjeździe z Pomorza 
ninem Toruń 0:5. wiadomo już by 
ło, że „zieloni” nie maja już żad­
nych szans na zdobycie pierwszego 
miejsca, ale walczyć trzeba było 
do końca. Z poznańskiej ligi mię­
dzywojewódzkiej do klasy wyższe* 
awansowała Arkonia Szczecin, któ 
ra w 29 meczach straciła tylko 9 
punktów.

Darzbór — Budowlani 2:1
Bałtyk — Zagłębie 3:0 

Pomorzanin — Warta 5:9 
Lechia — Dąb 3:2 

Arkonia — Polonia Bdg. 3:2 
Tur Turek — Olimpia 9:9 
Calisia — Polonia Gd. 1:1

7.
8.
9.

10.
14.
28.

G. Burton (W. Bryt.) 
R. Johnson (USA) 
Ch. Yeates (Kanada) 
B. Zegels (Belgia)

5525
5374
5348
5263
5220
5180
4981

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

J. Wróblewski (Polska) 4811 pkt.
M. Królikowski (Pol.) 4223 pkt.

KLASA STANDARD

1.
2.
3.
4.

A. Smith (USA)
P. A. Persson (Szw.)
R. Lindner (NRF)
G. Moffat (USA)

5. H. Stouffs (Belgia)
6. U. Bloch (Szwajc.)

5595 pkt.
5459
5444
5437
5382

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

5369 pkt.

7. G. Perotti (Włochy) 5259 pkt. 
8. E. Makula (Polska) 5186 pkt.
9. H. Nietlispach (Szwajc.)

5156 pkt. 
10. H. W. Grosse (NRF) 4879 pkt. 
16. H. Muszczyński (Pol.) 4474 pkt.

XI Szybowcowe Mistrzostwa 
Świata były dużym sukcesem or­
ganizacyjnym gospodarzy. Wszys­
cy uczestnicy mistrzostw nie szczę 
dzili pochwał pod adresem Pola­
ków za tak sprawne przeprowa­
dzenie zawodów. Niestety nie mo 
żna mówić o sukcesie sportowym 
naszej ekipy. Polscy piloci ponie­
śli generalną klęskę, co jest ogro 
mnym zaskoczeniem dla szerokie­
go ogółu publiczności, przyzwycza 
jonego niejako do sukcesów pol­
skiego szybownictwa. Naturalnie 
w sporcie różnie bywa, ale prze­
cież przed mistrzostwami zapocą 
dano, że nasi piloci dysponować 
będą najnowocześniejszym sprzę­
tem — szybowcami klasy świato­
wej. Jeżeli dodamy do tego zna­
jomość terenu jaką posiadali poi. 
scy reprezentanci, wyniki powln. 
ny być znacznie lepsze.

W swoich wypowiedziach po za­
kończeniu mistrzostw Edward Ma 
kula, Henryk Muszczyński, Jan 
Wróblewski i Mirosław Królikow­
ski skarżyli się na nie najlepiej 
przeprowadzone przygotowania 1... 
zły sprzęt. Okazuje się, że tak re­
klamowany przed mistrzostwami 
„Zefir-4” nie wytrzymał konku­
rencji innych szybowców, na któ­
rych startowali zagraniczni pilo­
ci w klasie otwartej. Poza tym w 
światku lotniczym głośno mówi 
się o nie najlepszej atmosferze 
jaka panowała w polskiej ekipie. 
Wszystko to spowodowało, że tym 
razem polskie szybownictwo pozo­
stało daleko w tyle. Jedyny suk­
ces odniósł w Lesznie inź. Włady­
sław Okarmus — konstruktor szy­
bowca „Foka-5”, który zwyciężył 
w konkursie na najlepszy szybo­
wiec klasy standard.

Na boiskach i na stadionach
Ostatnia niedziela nie obfitowała w wiele imprez sportowych. 

Poza meczem piłkarskim Lech — Zagłębie, walczyli jeszcze rugbiści
i łucznicy.

Rugbiści rozegrali dwa spotka­
nia o mistrzostwo I ligi. Poloniś­
ci pokonali zespół warszawskiego 
Orła 6:5 (3:0). Prowadząca w tabe­
li rozgrywek stołeczna Skra zwy­
ciężyła Posnanię 16:3.

Łucznicy rozegrali na torach 
Surmy o"kręgowe mistrzostwa mło 
dzików. Zespołowo, tak w katego­
rii chłopców jak i dziewcząt zwy 
ciężyła Warta, uzyskując 1525 pkt. 
w kategorii dziewcząt i 1746 pkt. 
wśród chłopców. Indywidualnie 
mistrzowski tytuł zdobyli: D. No- 
wakówna (Surma) i R. Ludowicz 
(Leśnik).

Poznańscy szachiści wyszli zwy­
cięsko z dwudniowych zawodów o 
Puchar Polski, zwyciężając po 
ciężkiej walce drużynę Lublina. 
Zdobywcami punktów dla Pozna­
nia byli: Schmidt, Pietrusiak 1 
Gralka.

Ponad 90 motorowców wzięło n- 
dział w X Ogólnopolskim zjeździe 
plakietowym do Wrześni, zorgani 
zowanym z okazji 15-lecia Fede­
racji Sportowej Start 1 10-lecia 
wrzesińskiego Startu. W ogólnej 
punktacji wygrał LZS Kicin — 
469 pkt. przed Startem Pabianice 
— 458 pkt. i LOK Śrem — 448 pkt.

W Środzie zakończył się turniej 
w hokeju na trawie o awans do 
I ligi. Polonia Środa nie przegra­
ła żadnego meczu i zajęła pierw­
sze miejsce przed LKS Rogowo 
(wojew. bydgoskie). Oba zespoły 

• powróciły po rocznej przerwie do 
ekstraklasy. Dwa ostatnie miejsca 
zajęły drużyny: Semafor Wrocław 
i Beskid Bielsko.

Trzeci mecz reprezentacji Pozna 
nia w hokeju na trawie z Lip­
skiem. który odbył się w miejsco 
wości Borna wygrali gospodarze 
2:0. Goście byli już przemęczeni 
poprzednio rozegranymi meczami, 
z których jedno przegrali i jedno 
wygrali.

Tradycyjny wyścig kolarski

Nasz najlepszy jeździec Jan Ko­
walczyk wygrał drugi konkurs w 
Akwizgranie. Startując na „Drob­
nicy” wygrał parcours bez punk­
tów karnych w doskonałym czasie 
44 sek. przed Matwiejewem 
(ZSRR) — 57 sek. i Lefebrem 
(Francja).

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski w siatkówce kobiet, uczestni­
cząca w międzynarodowym turnie 
ju w Budapeszcie, pokonała drugą 
reprezentację Węgier 3:1.

Reprezentant Polski w 19-bojn 
T. Grzegorzewski zajął na zawo­
dach w Zurychu 8 miejsce — 7.024 
pkt. Zwyciężył Szwajcar Traut* 
mann — 7.622 pkt.

moioeroóóoufa
. -'WMW . X''

Na zakończenie sezonu artystycznego Pań­
stwowa Filharmonia wystąpiła z koncer­
tem o szczególnie urozmaiconym progra­

mie. Po zwięzłej, w brawurowym tempie odegra­
nej Uwerturze do „Wesela Figara" Mozarta, za- 
brzmial dawno u nas nie realizowany „Koncert 
skrzypcowy" A Chaczaturiana. W muzyce tego 
autora przetworzone zostały narodowe tradycje 
rosyjskie, współczesne osiągnięcia mistrzów Za­
chodu i rodzimy folklor krajów przykaukaskich. 
Oszałamiająca barwa orkiestrowej palety pocho­
dzi niewątpliwie od Rimskiego-Korsakowa. Jed­
nak wszystkie wymienione wpływy zsyntetyzowała 
indywidualność armeńskiego kompozytora, obok 
Szostakowicza bodaj najsławniejszego spośród 

muzyków ZSRR.
Urzekająca bezpośredniość utworów Chacza­

turiana przyczynia się do wyjątkowej popular­
ności jego na świecie. Wszelkie rekordy pod tym 
względem bije żywiołowy „Taniec z szablami", 
fragment baletu „Gajone”. W muzyce radziec­
kiego autora zdumiewa rytmiczny rozpęd i dy­
namika, jaskrawość kontrastów i wspomniane już 
bogactwo egzotycznego kolorytu. Właśnie wyko­
nany w Filharmonii „Koncert na skrzypce i or­
kiestrę" doje soliście niezwykłe możliwości popi-
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su. E. Statkiewicz utrzymuje w napięciu uwagę 
słuchaczy, ód pierwszego do ostatniego taktu. 
Trudności techniczne zda się dla niego nie ist­
nieją. Artysta frazuje ze skupieniem i wrażliwoś­
cią muzyczną, po męsku opanowaną, zawsze po­
zostającą w granicach dobrego smaku.

Całą drugą część wieczoru wypełnia „III Sym­
fonia” K. Szymanowskiego, kompozycja o cha­
rakterze młodopolsko-mistycznym, napisana do 
słów starego poety perskiego Dżelaleddina Ru­
mi. Muzykę w tej „Pieśni o nocy" można okreś­
lić jako romantyczny impresjonizm, pochodny od 
Mahlera, Skriabina i Debussy'ego. Współdziała­
ły mieszane zespoły chórowe PTM im. Wieniaw­
skiego, Politechniki Poznańskiej, PSM im Chopi­
na i chór żeński im. Szeligowskiego. Odpowie­
dzialną partię solową śpiewała ze zwykłą sobie 
kulturą wokalną (i z pamięci!) A. Kawecka, ser­
decznie witana na estradzie filharmonicznej. 
Zwracały uwagę liczne sola skrzypcowe Z. Sło­
wika. Imponujący aparat wykonawczy symfonii- 
kantaty prowadził Z. Szostak. A jednak „III Sym­
fonia" wypadła mniej przekonywająco niż utwór 
Chaczaturiana, pieczołowicie przygotowany przez 
solistę, dyrygenta I orkiestrę, która brzmiała bez 
zarzutu. Całości brakowało typowej dla stylu Szy­
manowskiego — finezji dźwiękowej i nastrojowoś- 
cl, owego poetycznego klimatu rozmarzonej 
„Pieśni o nocy".KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Flota — Victoria

t. Arkonia
2. Lechia Gdańsk
3. Bałtyk Gdynia
4. Warta

nie odbył się

29
29

5. Polonia Gdańsk
6. Tur Turek
7. Olimpia Elbląg
8. Pomorzanin
9. Zagłębie Konin

10. Calisla
11. Polonia Bydg.
12. Flota Gdynia
13. Victoria Sianów
14, Budowlani
15.
16.

Dąb Dębno 
Darzbór Szczee.

29
29
29
29

29
28
28
29
29
29

49
43
42
40
30
30
29
28
28
28
26
26

19
13
19

57:17
56:22
51:25
57:21
41:35
39:42
34:29
48:49
33:40
38:32
42:40
29:32
39:56

27:61
16.80

LIGA OKRĘGOWA

Zjednoczeni Wrz. — Olimpia TI 2:1
Polonia P-ń — Lech II 9:1
Warta II — Grunwald Ort

Ravia — Ostrovia 1:3
Stella Gn. — Zagłębie II 3:1
Sokół Piła — Polonia Piła 0:0

Do końca rozgrywek tej klasy 
mistrzowskiej, pozostała już tylko 
jedna kolejka snotkań. Na czele 
tabeli znajduje się Lech II, który 
wynrzedza Polonię Poznań i War 
tę II.

Łódź — Warszawa, organizowany 
przez Federację Sportową Spójnia, 
wygrał zespołowo Lech Poznań — 
62 pkt. przed Spójnią — 54 pkt. 
Indywidualnie zwyciężył R. Sza- 
łapski (Gwardia (Łódź) przed W. 
Kowalskim (Włókniarz Łódź). Z. 
Czechowski z Lecha zajął miejsce 
piąte, a jego kolega klubowy — 
M. Kegel ósme. Trasa wynosiła 
194 km. Czas zwycięzcy — 4:14.15 
godz.

Mistrzem Polski w piłce ręcznej 
juniorów została drużyna GKS Wy 
brzeże, wicemistrzem — Gwardia 
Opole. Grunwald Poznań zajął 
miejsce trzecie (jedno zwycięstwo) 
wyprzedzając AZS Kraków.

W międzypaństwowym meczu w 
podnoszeniu ciężarów, rozegranym 
w Płocku młodzieżowa reprezen­
tacja Polski pokonała drużynę Wę 
gier 6:1.

Mistrzem Polski w szpadzie zo­
stał Andrzejewski z warszawskiej 
Legii. Gałęzki z AZS Poznań upla 
sowa! się na miejscu piątym a 
Dotka również z AZS na miejscu 
ósmym.

W niedzielnych konkurencjach 
o mistrzostwo Europy w podnoszę 
niu ciężarów w Leningradzie, w 
wadze półciężkiej Polak N. Ozi­
mek zajął drugie miejsce za Sle- 
lickijem (ZSRR). Zespołowo po 5 
wagach prowadzi Polska 33 pkt. 
przed ZSRR 28 pkt. 1 Bułgarią — 
13 pkt.

Na forze na Woli odbyła się w 
niedzielę trzecia eliminacja do 
motocrossowych mistrzostw Pol* 
ski. Startowało w niej kilkunas* 
tu zawodników z różnych stron 
kraju. Wyścig z uwagi na panu­
jący upal był bardzo trudny tak 
dla zawodników jak i dla ma­
szyn. Na zdjęciu: zawodnicy *
klasie o dowolnym litrażu poko- 

j’eden z ostrych wiraży, (s)nujq

uf klaóia 125 eem

Równe 17 metrów w trójskoku 
uzyskał w Helsinkach zawodnik 
fiński Pertti Pousi. Do rekordu 
świata Józefa Szmidta zabrakło 
mu więc tylko 3 cm.

Jednym z najciekawszych bie­
gów niedzielnych zawodów mo­
tocrossowych byl wyścig w Wą­
sie 125 ccm. Zwyciężył widoczny 
na zdjęciu Przybylski z Junaka 

Szczecin (numer startowy 10K
Fot. (2) — K. Przychodzki



pracownicy poszu^iw-ani
MASZYNISTKĘ — na pół etatu na dwa miesiące — 
„rzyjmie zaraz Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 

„Prasa” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19. 
Zgłoszenia od godz. 9 do 14, pokój 18. K5051

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Pc- 
anań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz:

INŻYNIERA BUD. — na stanowisko st. inspek­
tora w Dziale Dokumentacji Inwestycji,

„ INŻYNIERÓW BUD. — z uprawnieniami, na sta­
nowisko st. inspektora nadzoru inwestorskiego 
w Dziale Nadzoru Technicznego, oraz 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH - mężczyzn 
i kobiety — na trzy zmiany, powyżej 18 lat 
w następujących zawodach:
— tokarzy, frezerów, szlifierzy, wierclarzy, ko 

wali i wytaczarzy — wyuczonych, przyuczo­
nych i na przyuczenie,

— spawaczy elektrycznych, ślusarzy maszyno­
wych i instalatorów — wyuczonych,

— pomocnik maszynisty z uprawnieniami PKP 
— manewrowych z uprawnieniami PKP,
— robotników do produkcji, transportu i maga­

zynu.
Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych 1 na 
dojazd do 50 km — przyjmuje Dział Kadr HCP — 
pracownicy umysłowi pokój 105, pracownicy fizyczni 
pokój 101. K4109

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Poznaniu

zawiadamia zainteresowanych, 
iż dzielnicowe biura opalowe 
SPRZEDAJĄ

CAŁOROCZNY PRZYDZIAŁ KOKSU
tylko w CZERWCU i LIPCU r. b.

M48C9

Ślusarza frezera
przyjmie warsztat Luboń, 
ul. Stąlingradzka 13.
_________ 26313g
Ucznia stolarskiego, przyj 
mie stolarnia T. Niedbą 
ła Poznań, ul. Byczyńska 
7-  24746g

Kupię młode norki. Ofer 
ty „Prasa ’ Grunwaldzka 
19 dla 256ńRg.
Kupię maszynę snopo­
wiązałkę, możliwie z pra­
są. Walenciak Zbarzewo,
pow. Leszne. 600o

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe 
Handlu w Poznaniu —

UNIEWAŻNIA 

pieczątki 
KONWOJENCKIE 

numery! 43, 83, 286.
K4813

Samochód „Warszawa - 
Combi” sprzedam. Po­
znań, Żeromskiego 7.

255S6g
Sprzedam Moskwicz Com 
bi w dobrym stanie. Ry­
dzyna Rynek 6, koło Le-
szna. 690p
Kupię „Fiata 600” — „Za 
stavę” do remontu. Anto
niego 58 m. 2. 24389g

N ic rut hń mości ^?zefaf9

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu 
zatrudni natychmiast:

— TOKARZY 
— ŚLUSARZY narzędziowych 
— SZLIFIERZY 
— ELEKTRYKÓW
— ROBOTNIKÓW do produkcji.
— ABSOLWENTÓW szkół podstawowych do na­

uki zawodu: TOKARZ, ŚLUSARZ, FREZER. 
SZLIFIERZ.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla pra­
cowników przemysłu metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego WSK — Poznań, ul. Rokletnicka 5 (obdc

Cukiernika i ekspedient­
kę — przyjmę. Grunwal­
dzka 64 (przy Ostroroga). 

26115g

Dwóch uczniów (uczenni­
ce) przyj mę — krawiec­
two męsko-damskie, przy 
uczeni również. Luboń k. 
Poznania, ul. Okrzei 53.

26314g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 26290g.

Polnej), tel. 610-061 do 4. K4030

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu ul. Wołowska 70 przyjmie zaraz na­
stępujących pracowników:
_ INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA o specjalności — 

instalacje i urządzenia sanitarne z uprawnienia­
mi na stanowisko z-cy kierownika działu usług.

_ MISTRZÓW o specjalności — instalacje i urzą­
dzenia sanitarne na stanowiska kierowników bu­
dów i brygadzistów.

_ MONTERÓW o specjalności — instalacji sani- 
- tarnych.
- Z-cę KIEROWNIKA działu usług elektrotech­

nicznych — wykształcenie wyższe wzgl. średnie 
techniczne.

- TECHNIKÓW wzgl. mistrzów elektryków na 
stanowiska kierowników budów

- ELEKTROMONTERÓW, pomocników elektro­
monterów robot, niewykwalifikowanych do prac 
na terenie woj. poznańskiego.

Warunki pracy i płacy wg. Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie oraz premia kwartalna.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa Poznań — Ju- 
nikowo ul. Wołowska 70 pok. nr. 28. K4411

Przyjmę dwóch ludzi do 
pracy w rolnictwie i obo 
rowego wzgl. rodzinę. — 
Mieszkanie zapewnione. 
Józef Olender, Ochodza, 
pow. Wągrowiec. 670p
Pomoc domową — samo­
dzielną — do 2 pracują­
cych osób na większą — 
pięknie położoną wieś 
(bez inwentarza) za dob­
rym wynagrodzeniem - 
przyjmę. I-okój osobny do 
dyspozycji. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
659p.

Kupię silnik 220 V śred­
niej mocy, chętnie spizę 
głowy krawiecki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25749g.

Wózki dzie< ięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. ?41*7c

Sprzedam „Renault 19”.
Wiadomość Gorzów, ul. 
Świerczewskiego 38. 685p
Diesel 6-osobowy, po ka­
pitalnym remoncie, sprze 
dam. Tel. 711-95 lub ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25743g.
Sprzedam Mikrusa, Iża i 
Żaka. Fabianowo, ul. Mie

Wytwórnia wózków dzie 
cłecych. najnowsze mo 
dele. poleca Chojnacki - 
Poznań. Zbąszyńska 12.

wn«
Wózki dziecięce ostatnio 
nowość, głębokie, spacerc 
we — po’eca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 25698?
Sprzedam ciągnik Zetor 
(hydrauliczny), stan do­
bry. Mikołajczak, Kur- 
natowice, poczta Kwilcz. 

26122g
Sprzedam filary żeliwne 
o przekroju 25 cm i dłu­
gości 375 cm, 12 sztuk — 
cena do uzgodnienia. Jan 
Wilken, Lubsko. ul. Kole-
jowa 7, tel. 370. 678p
Sprzedam ciągnik Zetor, 
przyczepę, maszyny rol­
nicze. Stasiak, Wołcza Ma 
ła, tel. 153 Miastko.

662p

leszyńska 11. 25312g
Kupię nowszy typ „Op­
la”, „Volkswagena”, „Fia 
ta”, „Renault” po wypad 
ku, Budyła, Oborniki — 
Marcinkowskiego 3.

25159g

IoKale

Młode bezdzietne małżeń 
stwo — członkowie spół­
dzielni — poszukują po­
koju od 1 lipca br., naj­
chętniej w śródmieściu 
— .opłata roczna z góry 
niewykluczona. Oferty te 
lefoniczne 535-77 lub — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25523m.

Kobietę do prac w gos­
podarce — przyjmie Za­
lewska, Oborniki Wybudo 
wanie 278, tel. 82.

26174g
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową Agrostrój — 
czeska, części zamienne, 
stan dobry. 20 tys. Dyoni 
zy Uchto, Dłusko, poczta 
Przytoczna, pow. Między-

Zamienię — samodzielne 
mieszkanie w nowym bu 
downictwie, pow. 42 m*. 
pokój z kuchnią, na po­
dobne mniejsze. Może 
być kawalerka. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26137m.

rzecz. 679p

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział X To- 
warowo-Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa 
39/43 — podaje do wiadomości, żc od dnia 20 czerwca 
J968 r. - PRZYJMUJE ZAPISY DO PRAC DORAŹ­
NYCH na terenie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich.

Zarejestrowanie nie Jest jednoznaczne z zagwa­
rantowaniem stałej codziennej pracy na MTP.

Zgłaszający obowiązany jest orzadłożyć dowod 
osobisty oraz zaświadczenie miejsca pracy.

Zgłoszenia od 20. 6. - 23. 6. 1968 r. - przyjmuj 
się w Oddziale X PKS w Poznaniu, ul. Towarowa 
39/43. od godz. 8 do 19.

Od dnia 24 czerwca 1968 r. rejestracja pracowni­
ków w Biurze Punktu Dyspozycyjnego PKS na MTP 
(kasa biletowa przy ul. Śniadeckich) od godziny 
7 do 15. K4371

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań Al. Marcin 
kowskiego 2a. parter.

24457P

Kuplę żyrandol — świecz 
nik, zegar kukułkę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 24320g.
Włosy — clete — skupuję 
Zakład Fryzjerski ..Uro­
da” — Poznań. Wrocław 
ska 8. wejście Gołębia.

24120g

MZ-250, okazyjnie, orygi­
nalne osłony, bagażnik — 
sprzedam. Zgłoszenia po 
godz. 15, ul. Chłapowskie-

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Może zapła­
cić za rok z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25886m.

go 3 m. 5. 2622CS
Wózek dziecięcy, nowo­
czesny. dobry stan, sprze 
dam. Kochanowskiego 19 
m. 13, od godz. 16.

26251g

Sprzedam samochód P-70, 
w bardzo dobrym stanie.
Poniec, Polna 1.

Zamienię duży pokój — 
Grunwald — przynależno­
ści na równorzędny mniej 
szy — Łazarz. Oferty - 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25761 m.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Tel. 610-75, 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka .9 dla 25299m.
Przyjmę na pokój dwuo­
sobowy. Dębiec, ul. Kra­
jewskiego 38, przedłuze-

674p nie ul. Sosnowej. 26306in

t
Dnia 24 czerwca 1968 r. zasnął w Panu w 86 

roku życia i 62 roku kapłaństwa, śp.

KS. LUDWIK RESZELSKI
senior i były dziekan dekanatu krotoszyńskiego, 
były długoletni proboszcz parafii Kobierno. 

więzień obozu koncentracyjnego Dachau.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

o godz. 16 w Kobiernie.
W imieniu księży dekanalnych 1

KS. ALOJZY SŁAWSKI 
dziekan

26 bm.

rodziny

t
Dnia 21 czerwca 1968 r. zmarł tragicznie w 59 

roku życia, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, brat i wujek, śp.

STEFAN SZAFRAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 16 z kaplicy Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, Dębiec, ul. Żurawinowa 
dawn. Jaworowa 60 m. 4. 2641Sg

26395S

Dnia 23 czerwca 1968 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 
droga matka, teściowa, babunia, siostra i szwa- 
gierka

HELENA JAWOROWSKA
z domu KRUK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Mosina, Dembowskiego 9.

Dnia 22 czerwca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św„ nasz najdroższy, mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

MARIAN ROSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o 

godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczo­
wej na Dębcu,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Prusa 1 m. 10.
RODZINA

264 lOg

Dnia 21 czerwca 1968 r. zmarł nagle, mój mąż 
l ojciec, śp.

BOGDAN POCZTA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 25 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Zawiadamiają
ŻONA I SYN

Poznań, Żurawinowa 6a. 263a3g

Dnia 17 czerwca 1968 r. zmarł nagle,

BRONISŁAW PRZYSIECKI 
pracownik Spółdz. Przeds. Handlu WZSP 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 

ntka, kolegę i przyjaciela.
Cześć Jego pa mięci I 

Rodzinie Zmarłego 
skłsdfl my 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rada zakładowa — dyrekcja — pop

PRACOWNICY. K501?

■I

Uru“waidzka 19

Dnia 21 
ukochany

Pogrzeb

czerwca 1968 r. zmarł nagle, nasz 
brat, namaszczony Olejami św.

FLORIAN JÓZEFIAK
odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
BRAT, SIOSTRY, SZWAGIER i WUJEK

26335?

Dnia 23 czerwca 1968 r. po krótkiej chorobie 
zasnęła w Bogu w 58 roku życia, najukochań­
sza z najukochańszych matek, śp.

ADELA SZAJBĘ
K domu PIANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążony
SYN Z ZONĄ, 

Poznań, ul. Polna 24 m. 12.

t
Dnia 23 czerwca 1968 r. zmarła w Poznaniu, 

namaszczona Olejami św., moja najdroższa sio­
stra, szwagierka, kuzynka

HELENA ROGALSKA
Pogrzeb odbędzie się w Grodzisku Wlkp., w 

środę 26 czerwca 1968 r. o godz. 16.45.
W głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRA, SZWAGIER, RODZINA
Poznań, Grodzisk. 26380g

Dnia 21 czerwca 1968 r. zmarł w wieku 58 lat, 
nasz długoletni pracownik

WŁADYSŁAW SOBKOWIAK
w Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­

nika, kolegę i dobrego przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 czerwca 1968 r. 

o godz. 14 na cmentarzu komunalnym Główna- 
Milostowo.

ROD Z I N I E
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

I WSPÓŁPRACOWNICY 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania.

K5048

■3

Okazyjnie sprzedam willę 
wolnostojącą, wyłączoną, 
w Poznaniu 700.000,— zł. 
Połowa luksusowego bliź 
niaka przy tramwaju — 
650.000,—. Połow’a bliź­
niaka, stan surowy — 
320.000,—. Dcm komforto­
wy wolny 450.000,—. Dom 
z ogrodem wolny 350.000. 
Ogrodnictwo hektarowa 
400.000,—. Gospodarstwo 2- 
hektarowe 180.000. 1 ha sa­
du 300 drzew 180.000,—. 
Bliźniak w budowie — 
100.000 — poleca i przyj­
muje nowe zlecenia A- 
damski Poznań, Matejki
33. 26277g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, pomieszczenie rze 
mieślnicze 70 m1 wraz z 
ogrodem w Swarzędzu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25227g.

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego w Poznaniu, pL Wolności 2, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie: ___

robót ziemnych, betonowych i żelbetowych bu­
dowy fundamentów pod 29 szt. zbiorników okrą­
głych o średnicy 6 m — w Gostyniu przy ulicy 
Polnej.

Zleceniodawca posiada pełne pokrycie materiałowe. 
Termin rozpoczęcia robót — 10 lipca br., zakoń­

czenia — sukcesywnie po 10 szt. miesięcznie do 
1968 r. o godz. 10.

Dokumentacja projektowa oraz ślepe kosztorysy 
do wglądu w biurze zleceniodawcy.

Oferty należy składać do dnia 5. VII. 1968 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 lipca 

1963 r. o godz. 10. ...
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­

renta, lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K5017

Sprzedam gospodarstwo 
10-hektarowe, w tym łą­
ka oraz zabudowania. Jan 
Szarzyński Staw, poczta 
Wólka, pow. Słupca.
 26303P

Domek jednorodzinny z 
zabudowaniem w Pyz­
drach, ul. Staszica 12 — 
sprzedam — Bartczak. 
______________ ________ 669p 
Pokój kuchnia, samo­
dzielne, wolne, po sprze­
daży 2/3 domu za 50 tysię 
cy — Ronke, Śrem, Tar-
gowa 1. 6S8p
Sprzedam w Kaliszu wil 
lę niewykończoną. Wiado 
mość: Kalisz, Sródmiej-
ska 35 m. 15. 680p
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha, sad, woda, łąka. — 
Mieścisko, pow. Wągro­
wiec, Bernard Górski Po­
znań. Nowowiejskiego 29
m. 11. 25754g
Parcelę, oarak trzypoko­
jowy 50.000 zł — sprze­
dam. Krawiec Poznań —
Garbary 53. 2598«gpi
Kupię gospodarstwo śred 
niorolne, dobre budynki, 
ziemia, komunikacja. Ce­
na do 350.000,—. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23066g.
Sprzedam tanio działkę 
3000 m‘, całkowicie ogro­
dzoną siatką, przy grani­
cy Poznania, nadającą się 
na ogrodnictwo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25512?.

Zguby

Zgubiono legitym. szkol 
ną nr 8 wystawioną przez 
Państwowe Technikum 
Hodowli Roślin i Nasien­
nictwa w Bojanowie na 
nazwisko Krzysztof Kwia
ton. 68 ?p

, . Różne

Garaż odstąpię. Górczyn,
tel. 651-84. 26128;

Dnia 22 czerwca 1968 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 72, namaszczony Olejami 
św., kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

BRONISŁAW BUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Mostowa 4a m. 16. 263 45g

Dnia 21 czerwca 1968 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, śp.

SYMFORIAN SWIRCZYŃSKI
architekt, b. pułkownik WP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 25 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona 
ŻONA

26336g

Dnia 21 czerwca 1968 r. zmarł
ADWOKAT F

FELIKS SOBCZYŃSKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Koninie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamlęcll

Pogrzeb odbył się w dniu 24 czerwca 1968 r. 
o godz. 16 na cmentarzu miejskim w Kaliszu.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu.

K5037

W dniu 21 czerwca 1968 r. — zginął tragicznie

STEFAN SZAFRAŃSKI
kierownik transportu, 

sumienny 1 oddany pracownik naszego Zakładu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 czerwca 1968 r. 

o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Cześć Jego pamlęcll 

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA I ZAŁOGA 

Poznańskich Zakładów Budowy Maszyn 
i Urządzeń Chemicznych — Poznań,

ulica Górczyńska 38. K5039

Dnia 22 czerwca 1968 r. odeszła od nas na zaw­
sze, po długoletniej, ciężkiej chorobie, przeżyw­
szy lat 67, opatrzona Sakramentami św., moja naj 
droższa, ukochana, żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

JADWI6A TUSZYŃSKA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku i żalu zawiadamiają 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ

I WNUKI
Poznań. Świerczewskiego 28 m. 4. 26350?
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Dyrekcja IV Liceum Ogólnokształcącego w Pozna­
niu — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie prac malarskich, elektrycznych, stolar­
skich, dekarskich.

Z zakresem robót i dokumentacją można zapoznać 
się w pokoju nr 3, w godz. od 9—11.

Termin składania ofert 5 dni od daty ogłoszenia 
przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

25821g

Mleczarnia Spółdzielcza w Środzie WlkpM ul. Da­
szyńskiego nr 9 — ogłasza na dzień 9 lipca 1968 r. 
— PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
— 1 SAMOCHÓD marki, ,Star” 25-L PN 97-46 — 

— cena wywoławcza 43.100,— zł.
Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Mleczarni Spół­

dzielczej w Środzie Wlkp., ul. Daszyńskiego nr 9.
Pojazd oglądać można codziennie w godz. od 8 do 

15 pod wyżej podanym adresem.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
Spółdzielni Mleczarskiej w Środzie Wlkp., do godz.
9 w dniu przetargu. K4896

Ośrodek Szkolenia Motorowego LOK w Wągrowcu, 
ul. Kolejowa 20 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż niżej wymienionego pojazdu: 
«- SAMOCHÓD OSOBOWY „Warszawa M 20” nr sil­

nika 106478, nr ramy 45666.
— Cena wywoławcza — 36.000,— zł.

Przetarg publiczny odbędzie się 10 lipca 1968 t. Ó 
godz. 10 w gmachu przy ul. Bartodziejskiej 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze, oraz firmy i osoby prywat­
ne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić do kasy tut. organizacji, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. od 9 do 
13 w garażu przy ul. Bartodziejskiej 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K4767

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 — ogła 
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODU marki Warszawa typ M-20, nr reje­
stracyjny PI 25-96 — cena wywoławcza 30.000,— zł.

Powyższy samochód oglądać można przy ul. Bał­
tyckiej 52, w dniu 6. 7. 1968 r. od godz. 10—12.

Przetarg odbędzie się w dniu 8. 7. 1968 r. o godz. 
10 na placu zakładowym przy ul. Bałtyckiej 52.

Przystępujący do przetargu winfen wpłacić do ka­
sy Zakładu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

 K4952

Pani, która 15. VI. 1968 r. 
o godz. 19.30 udająca się 
w podróż z Kostrzyna 
Wlkp. do środy przez 
Poznań. Pracująca zgod­
nie z umową Warszawy 
(nie skorzystała z połą­
czenia autobusu) proszo­
na o zgłoszenie „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26299g.

Dla kuzyna wykształco­
nego, przystojnego, do­
brze sytuowanego kawa­
lera po czterdziestce po­
znam panią kulturalną, 
wykształconą, wartościo­
wą, domatorkę, do lat 37. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty wyczerpujące, możli­
wie z fotografią „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23999gpr.

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

?3731g

Panna z wyższym wy­
kształceniem pozna pana 
po studiach, 40—50 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26315g.

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura M? 
trymonlalnego „Małżeń­
stwo” Poznań, Libelta 29 
czynne godz. 15—19.24930g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve 
nus”. Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K4899

Dnia 22 czerwca 1968 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy, niezapomniany mąż i przyjaciel, 
ukochany syn, ojciec, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, w 63 roku życia, śp.

mgr LUDWIK DOBAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 czerwca 1968 r. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Poznań, Kalisz.
ZONA I RODZINA

26351g

Dnia 23 czerwca 1968 r. zmarł w wieku lat 80, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW POLITYCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 czerwca 

1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

263?8g

+
Dnia 21 czerwca 1968 r. zmarła nasza ukocha­

na, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy iat 
64, śp.

HELENA WALCZAK
emerytowana nauczycielka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bjn 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie

W bolesnym smutku pogrążona

Poznań, Kanałowa 18 m. 5. 28346g

Dnia 22 czerwca 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza najukochańsz? matka, teś­
ciowa i babcia

ANNA JANKOWIAK
z domu KRUK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W smutku pogrążona
RODZINA

2638?g
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CZERWIEC 'słońce: 3.30—20.19

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Zielony 

Gil”; NOWY — g. 19.30 „Drugi 
strzał”; OPERA — nieczynna do 
30 bm.; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — do 29 bm. nieczynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16 „Czarny 
dzień w Black Rock” (USA 16 1.), 
g. 17.30 „Gdy odlatują bociany” 
(radź. 14 1.), g. 19.30 DKF „Kame­
ra” (seans zamkn.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Smog” 
(włoski 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Fantomas wra 
ca” (franc. 14 1.); CZTERNASTKA 
— nieczynne; GONG — g. 10. 12, 

16 Włóczęgi północy” (USA 7 1.), 
g. 18, 20.15 „Casanova 70” (włoski 
16 1.); GRUNWALD — g. 16 „Baj 
ka o carze Sałtanie” (radź. 7 1.), 
g. 18 „Działa Navarony” (ang. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Wehikuł czasu” (USA 14 1.), g. 18, 
20.15 „Gorsza miłość” (węg 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. 18, 20.15 „Panie i panowie” 
(Włoski 18 1.); MALTA — g. 15.45, 
18, 20.15 „Matnia” (ang. 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 , 20 „Bo­
hater naszych czasów” (radź. 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Twardzi ludzie” (franc. 16 1.): 
OSIEDLE — g. 17.30, 20 „Tom Jo­
nes” (ang. 16 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Dr Fabrizius działa” 
(NRD 16 1..); PAŁACOWE — g. 15 
„Mój przyjaciel delfin” (USA 7 1.). 
g. 17, 20 „Bohaterowie Telemarku” 
(ang. 14 1.): PRZYJĄĆ — nie­
czynne; GONG — g. 10, 12 
17.30, 20 „Pamiętnik pani dok­
tor” (franc.-włoski 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — nieczynne; SCA 
LA — g. 16 „Ostatni etap” (nol. 
14 1.), g. 18.15 „Życie małżeńskie” 
(I i II s. franc. 16 1.); TĘCZA — 
g. 17.30, 19.30 „Kłopoty z miłością” 
(NRD 14 1.); WARTA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30. 20 „Gejsza” (USA 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30. 20 „Synowie Katie Elder” 
(USA 16 1.). g. 22.15 „Major Dun­
dee” (USA); WRZOS (Luboń) — 
g. 18, „Niezłomnv Wiking” (USA 
11 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne; FOTOPLACTIKON — g. 
12-21 „Bliski Wschód — z Kabulu 
do Jerozolimy”.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Od wach) — g. 10—18.
instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie­

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego) 

- g. 9-16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15. >
Wyzwolenia Poznania (Cydatela) 

- g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
Muzeum Rolnictwa (Szreniawa) 

k/Poznania) — g. 10—17.

WYSTAWY
Pałac Kultury (Salon Wystawo­

wy) — Fotogramy A. Jałosińskie- 
gó „Wzdłuż brzegów Bałtyku” — 
g. 12—20 (do 2. VII.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP (Dzlerżyńskie 
go 215) — Wystawa grafiki pla­
styków poznańskich L. Kosteckie­
go 1 J. Rybarczvka — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—19 (do 30 
bm.).

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 9—15 (do 4. VII.).

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) „Malarstwo współczesne 
R. Skupina” — g. 15—20.

Klub „Od nowa” (Wielka 1) — 
Fotogramy J. Nowackiego „Jazz­
mani” - g. 19—23.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exlib- 
rlsie polskim” ze zbiorów F. Wag 
nera — g. 10—20.

ov?urv

Szpital Miejski im. Raszei — 
chirurgia, interna (ul. Mickiewi­
cza 2. tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7,
tel. 511-11). _ ,

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8. Bukowa 1 
i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne 1 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia - Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne cala dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
— cała dobę, chirurgiczne I — ul- 
Kórnicka 8. tel. 707-19 - cała do­
bę: chirurgiczne II. ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 cała dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 588-87 
cźynnv cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra. , . .

Wojewódzka Stacja RR “ ( K 
Kościuszki 106) telefon 566-86 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna S3" 
Starołecka 79 'dvżur nocnj).

Miejska I eczmca dla 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fa^ 

1322 m : UKF 66.62 MHz (od E » 
do 17): 8.20 Mozaika meb rozrywk.;
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W przyszłym roku rozpoczęcie 
budowy salonu samochodowego

W przyszłym roku powinna nareszcie rozpocząć się budo­
wa salonu samochodowego poznańskiego „Motozbytu”. Zlo­
kalizowano go na narożniku ulic: Kazimierza Wielkiego 
i Strzeleckiej, tam gdzie obecnie znajduje się baza samocho­
dowa PPTH.
Na tę inwestycję Poznań 

czekał wiele lat. Brak lokali­
zacji powodował, że pieniądze 
przyznane z budżetu central­
nego, kilkakrotnie przepada­
ły. Ostatecznie przyznano 
teren należący obecnie do 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Transportowego Handlu, 
które jeszcze w tym roku 
przeprowadza się do nowej 
bazy na Junikowie.

Opracowane przez „Moto­
zbyt” założenia przekazane 
będą do „Miastoprojektu”, 
który w najbliższym czasie 
przedstawić ma projekt wstęp 
ny. Dokumentacja techniczna 
ma być gotowa w tym roku. 
Rozpoczęcie budowy nowego

Z wlał ko po takiej 
Wy&tawy ułów

Szczęście sprzyjało organizato­
rom IX Wielkopolskiej Wystawy 
Psów Rasowych. Dzięki bowiem 
ładnej pogodzie tysiące widzów, 
miłośników psich piękności, prze 
winęlo się w miniona niedzielę 
przez boisko „Olimpii" w Golę- 
cinie, gdzie wystawę urządzono. 
Jak wiadomo, odbywała się ona 
z racji 20-lecia istnienia w kra­
ju Związku Kynologicznego, a 
zorganizował ją poznański Od­
dział tego Związku.
Wystawa zgromadziła ponad 400 
okazów reprezentujących 38 ras. 
Znalazło się także kilka okazów 
zagranicznych z NRD i Danii. 
A że przyprowadzono na ten swo 
isty pokaz tylko jednostki wybit­
ne - medale posypały się jak z 
rogu obfitości, oczywiście dla 
tych przedstawicieli psiej spo­
łeczności, którzy na nie zasłużyli. 
Udał się też pokaz w ringu po­
słuszeństwa i po raz pierwszy 
zorganizowana parada pod ty­
tułem „Dziecko i Pies". Tutaj 
najmłodsi prezentowali swych 
domowych przyjaciół, przy czym 
każdy, pragnął wystąpić jak naj­
bardziej okazale. Nagrodą za 
trud były torebki ze słodyczami 

dla małych właścicieli.
Na naszym zdjęciu — po lewej 
owczarek szkocki Colie o dźwięcz 
nym imieniu Bessi, zwyciężczy­
ni w klasie suk. Jest to pies p. 
M. Dominiaka. Obok - także 
Colie - Bari, posiadacz 13 me­
dali, zwycięzca z klasy psów. 
I tym razem nie sprawił zawodu 
swemu panu - W. Priebe. (c)

Fot. — K. Przychodzki 

8.44 Konc. życzeń; 9 Z twórczości 
mistrzów Baroku; 9.40 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Czerw­
cowa wycieczka”; 10 „Nagi sad” 
fragm. 5 pow.; 10.20 Konc. z na­
grań Ork. PR i IV w Krakowie; 
10.50 „Dr Żabiński przed mikro­
fonem”: 11 Polska muz. ludowa; 
11.30 Konc. ork. Mandolinistów; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Z mu­
zyki angielskiej: 13.20 „Na.swojską 
nutę”; 13.40 „Wiecej, lepiej, ta­
niej”; 14 Musical morski; 15.05 „By 
liśmy wierni przyjaźni”: 15.30 Dla 
dzieci „Monografia zwierząt” ga 
węda; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Gwiazdy jazzu i big — 
beatu: 18.40 Muz. ł Aktualn • 19.15 
„Pollena — czar Polek”: 19.20 „Na 
linii Poznań” — reportaż z MTP; 
19.35 Z nagrań słynnego skrzypka 
Vasv Prihody; 20.40 Premiera mie­
siąca „Pękają pąki kwiatów” 
słuch.; 21.40 Kompozytor i jego P»o 
senki — Wł. Kruszyński: 22 Felie­
ton Red. Społ.; 22.10 Kwadrans dla 
poważnych „Po tamtej stronie” 
opow.; 22.25 Koncert Chóru Chło­
pięcego i Męskiego p/d St. Stuli­
grosza; 22.45 Kwadrans z zesp. K. 
Sadowskiego; 23.15 Sylwetka kom 
pozytora — Charles Gounod; 
0.10—3 Program nocny /z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz (od g. 15): 8.05 Po jednej 
niosence: 8.35 Od melodii do me­
lodii: 9.10 Gra Ork. Garnizonu 
Łódzkiego dvr. mir. T Cytryński; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Fragm. 
Tn«trnment. z onerr 10.25 Parna- 
sik: 10.5 5 Carl Orff — „Carmina 
burana” — kantata wg poematu 
» XIII w.; 13.15 Słuchacze nisza — 
mv odpowi«damv: 13.25 „Ich trzy­
dziestu . sześciu” fragm. opow.; 
13.45 Konc. dla wczasowiczów; 

pawilonu sprzedaży „Motozby 
tu” przewidziano w 1969 r.

Założenia przewidują pow­
stanie na rogu ulic Kazimie­
rza Wielkiego i Strzeleckiej 
nowoczesnego budynku, gdzie 
mieścić się będzie punkt sprze 
dąży samochodów i moto­
cykli. Będzie tam można ku­
pić także rozmaite akcesoria 
i części zamienne. Nie zapom­
niano również o dobrze wy­
posażonej stacji obsługi oraz 
stacji paliw.

Tuż obok salonu samocho- 
dowo-motocyklowego „Moto­
zbytu” wybudowane będą 
warsztaty Miejskiego Przed­
siębiorstwa Usług Samocho- 
'owych. Przy okazji realizacji 
tych inwestycji uporządkowu 
je się też teren, leżący w re­
jonie skrzyżowań ulic: Mar­
chlewskiego, Bema, Strzelec­
kiej, Kazimierza Wielkiego, 
Garbar i Kościuszki. Urbaniś 
ci planują polepszenie przelo- 
towości ulic w tym rejonie, 
który jest obecnie jednym z 
najpoważniejszych „wąskich 
gardeł” komunikacyjnych na 
szego miasta. Szczególnie nie­
bezpieczne stało się skrzyżo­
wanie ulic Marchlewskiego i 
Bema. W najbliższych latach 
wybudowane tu będzie ron-

„Hasło” wyjeżdża 
do Jugosławii

W najbliższych dniach chór 
męski poznańskich kolejarzy 
„Hasło” pod kierownictwem 
prof. Wiktora Buchwalda i 
przewodnictwem prezesa Wa­
cława Fiałkowskiego w zespo­
le 60 śpiewaków uda się w 
drugie po wojnie, a trzecie w 
swojej 46-letniej historii tour­
nee artystyczne do Jugosła­
wii, „Hasło” weźmie udział 
w międzynarodowym Święcie 
Pieśni Jugosłowiańskiej w Ni- 
szu (3 — 5 lipca br.), w któ­
rym uczestniczyć będą rów­
nież zespoły chóralne z ZSRR, 
Francji, Szwecji i NRF.

„Hasło” odwiedzi także 
bratni chór mieszany „Vaso 
Miskin Crni” w Sarajewie, z 
którym łączą go więzy serdecz 
nej przyjaźni, zacieśnione w 
ubiegłym roku przez udział te 
go znakomitego zespołu pieśni 
i tańca w uroczystościach ju­
bileuszowych 45-lecia „Hasła” 
w Poznaniu.

~0ełefony
O

• Na ul. Dąbrowskiego tram­
waj linii 8 wpadł na samochód cię­
żarowy „Star”. Na szczęście nikt 
nie odniósł obrażeń. Przerwa w ru 
chu tramwajowym trwała ok. 7 
minut, (t) 

14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 Pio 
senki żołnierskie; 15.50 „Izrael 
wczoraj i dziś”; 17.10 „Wspomnie­
nia starego radiowca”; 17.20 „Roz­
maitości o muzyce”; 17.50 Komen­
tarz społ. Wł. Goszczyńskiego”; 
18.10 „Studenci mówią — studenci 
słuchają” — magazyn akademic­
ki; 18.3o „Widnokrąg” — wydarze­
nia, opinie, refleksje ze świata na­
uki; 18.45 Kurs j. ang.; 19.07 Alfa­
bet ork. rozrywk. gra Ork. Ivana 
China; 19.30 „Lekcja judo” — re­
portaż; 19.50 Dni Morza: „Zabiorę 
cię z sobą” — piosenka gdańskich 
kabaretów i giełd studenckich; 
20.15 „W paru słowach”: 20.20 Kon 
cert Ork. PR w Łodzi; 21.30 „Wy­
obraźcie sobie” — słuch.; 22.25 
„Spotkanie przy półce” — Ed­
mund Fetting; 22.40 Johannes 
Brahms — Konc. podwójny na 
skrzypce i wiolonczele; 23.15 „Prze 
^lady i poglądy”; 23.25 „Jazz na 
dobranoc” — Trio Martial *Solala.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6..20. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Mój syn mordercą?” — 
ode. 8 pow.; 17.40 Wczoraj w peł­
nym blasku — Helen Sbapiro 1 
Paul Anka; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Onera za pięć groszy 
— „Madame Butterf1v”: 18.25 Na­
graj i zaśpiewaj: 18.40 Jeden z 
wielu — Tex Ritter: 19 Mała en­
cyklopedia wielkiego dramatu — 
Maksym Gorki: 19.30 Ballady towa 
rzyszy broni: 20 Kieleckie abeca­
dło turystyczne: 20.20 Nowe, now­
sze i najnowsze; 21 Wszystko o 
ogrodach — magazyn 21.20 „Wier- 
srokleciki” — a»d. rozrvwk.: 21.56 
Onera G. Verdi’ego „Rigoletto”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
„Trio Ramsey Lewida”: 22.15 Co 
wieczór powieść — 9 ode. „Przygód

Wygrał „ZastavQ" 
na loterii'książkowej
Stoiska książkowe „Domu 

Książki” na MTP oblężone by 
ły przez miłośników książek 
poszukujących literatury facho 
wej, specjalistycznej i beletry 
stycznej. Każdy odwiedzający 
stoiska próbował szczęścia, ku 
pując losy loterii książkowej.

Los szczęścia tym razem uś­
miechnął się do żołnierza, któ 
ry zwiedzał MTP. Na jeden z 
zakupionych losów wygrał 
„Zastavę”. Gratulujemy.

(stach)

Zanim nastąpi 
wyjazd na wakacje

W związku z organizowanymi ko 
loniami. półkoloniami oraz wcza­
sami w mieście dla dzieci i mło­
dzieży, Państwowy Inspektor Sa­
nitarny dla miasta Poznania po- 
daje do wiadomości, że uczestnicy 
powinni przed wyjazdem okazać 
zaświadczenia o stanie zdrowia i 
higieny osobistej. Należy przedło­
żyć karty kwalifikacyjne uzupeł­
nione aktualnym wynikiem badań 
stanu zdrowia uczestnika oraz za­
świadczenie szczepienia przeciwko 
durowi brzusznemu. Ponadto po­
trzebne są: zaświadczenie sanitar­
ne wydane przez Dzielnicową Sta 
cję Sanitarno-Epidemiologiczną o 
nie przebyciu chorób zakaźnych 
przez uczestnika i jego rodziny w 
ciągu ostatnich trzech tygodni o- 
raz poświadczenie o stanie czy~‘ 
ci wystawione po dokonaniu prze 
glądu higieniczno-sanitarnego u- 
czestnika na dwa dni przed za­
mierzonym wyjazdem, (rb)

C«ki 
orzyjeżdża So tainia

Po powrocie ze Szwecji przy 
jeżdżą do naszego miasta Cyrk 
Wielki z reprezentacyjnym 
programem polskim. Rozbije 
on swoje namioty — jak zwy­
kle — na terenie przy Stadio­
nie im. 22 Lipca. W programie 
zobaczymy m. in. tresurę ko­
ni, kuców i fok, popisy na 
ruchomych trapezach i odsko­
czniach, groteskę akrobatycz­
ną oraz ekwilibrystów chiń­
skich.

Pierwsze przedstawienie od­
będzie się 29 bm.. a ostatnie 
prawdopodobnie 22 lipca br. 
Cyrk występować będzie co­
dziennie o godz. 19, a w so­
boty i niedziele o godz. 15 i 
19. (a)

FOTOGRAFIKA

Ludzie i morze
W ramach rozpoczętej w tym 

sezonie kampanii prezen­
towania dobrej fotografii, Pa­
loc Kultury udostępnił tym ra­
zem swój salon przy Sali Wiel­
kiej fotoreporterowi „Sztandaru 
Młodych” - Aleksandrowi Jalo- 
sińskiemu. Na kilkunastu plan­
szach zamieszczono około 130 
fotogramów, będących przenie­
sieniem fotoreportaży, które w 
ciągu wielu miesięcy ukazały się 
na lamach wspomnianego dzień 
nika.

Jałosińskiego związały z mo­
rzem studia nad historią języka 
polskiego w Gdańsku i na Ka­
szubach. Pozostał wierny morzu 
w momencie, gdy przeszedł do 
fotografowania. Stąd też wspól­
ny dla wszystkich fotogramów

dobrego wojaka Szwejka: 22.45 
„Ballada o Gotfrydzie i Blance” 
i inne piosenki dla dorosłych: 23 
Poetki polskie — Urszula Kozioł; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
John Lee Hooker.

TELEWIZJA

WTOREK: 10—11.15 — „Casano- 
va znad Dunaju” — film fab. pro­
dukcji węgierskiej; 12.30—13.05 — 
Przysposobienie rolnicze: 16.2o — 
Przysposobienie rolnicze; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Teleferie: w 
programie między innymi: ..Zwią­
zek Zielonego Zeszytu”, „Wtorko 
we Towarzystwo Nieprzemakal­
nych”, „Niewidzialna ręka”; 17.50 
— „Koniec kariery szpiega” — re 
portaż filmowy; 18.10 — W pracow 
niach poznańskich naukowców” — 
„Dla kogo Gaudeamus”: 18.25 — 
„PGP.-owski patronat” — „7 mi­
lionów młodych”; 18.40 — Młodzie 
żowy Klub TV: „Po szóstej” 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Dallas — Memphis — Los Ange­
les”; 20.35 — Śpiewa Cecile Dc- 
viMe; 21.05 — „Pejzaże”; 21.15 — 
DŹiennik; 22 — „Step” -7 film fab. 
prod. włoskiej.

ŚRODA: 10 — „Fotel na kół­
kach” — film z serii — „Dr Fin- 
ley”; 16.25 — Wiadomości; 16.30 -7 
PKF; 16.40 — Film pt. „Plan mią* 
sta”; 16.55 — Sprawozdanie spor­
towe; 17.45 — w przerwie — „Z 
drugiej strony szklanego ekranu”; 
18.45 — „Jazz w filharmonii”: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Fotel na kółkach” — film z serii 
„Dr Finley”; 20.55 — Magazyn 
„Światowid”; 21.25 — „Woda zdm 
wia” — film prod. CSRS; 21.45 - 
„Studio 63” — „Telepatrzydło P 
na Prusa” — cz. 111 wg „Kronik 
Bolesława Prusa; 22.35 — Dzien­
nik.

Studenci wyjadą nie tylko 
na obozy naukowe

Niedawno ukazała się w „Głosie” notatka o planach wa 
kacyjnych studenckich grup naukowych. Ale poznańscy ż*' 
cy wyjadą nie tylko na obozy naukowe. Liczba uczestnikó " 
tych obozów będzie niewielka w stosunku do ogólnej liczb* 
studiujących na uczelniach poznańskich. Pozostała resz^ 
braci studenckiej spędzi więc swoje wakacje przede wszyst­
kim na wczasach stałych i obozach wędrownych zorganizol 
wanych przez Zrzeszenie Studentów Polskich.
Oprócz tradycyjnych już 

form wczasów wędrownych — 
pieszych i kajakowych, dla 
zwolenników bardziej zlokali­
zowanego wypoczynku zorga­
nizowano szereg obozów sta­
łych o różnorodnych progra­
mach. Każdy więc będzie mógł 
dowolnie wybrać odpowiada­
jącą mu formę spędzenia wa­
kacji. Miłośnicy turystyki ma 
ją do wyboru 4 atrakcyjne 
miejscowości — Rowy, Zako­
pane, Domek Myśliwski w 
Karkonoszach i Wisłę — Ma­
linkę, amatorzy wąskiej taś­
my pojadą na obóz filmowy do 
Mielna lub Świnoujścia. Dla za 
palonych miłośników lasu i ry 
bołówstwa zorganizowano 
wczasy w „Babiej Jadze” ko­
ło Morąga i w Oksie koło Na­
głowic. Oprócz tego zorganizu­
je się obozy lingwistyczne i 
hippiczne.

Małżeństwa studenckie będą 
mogły spędzić wakacje na 
wczasach rodzinnych nad mo­
rzem — w Pobierowie lub w 
górach — w Szklarskiej Po­
rębie i Zakopanem.

Poza wyżej wymienioną gru 
pą obozów wielu studentów 
wybiera się na obozy specjali 
styczne; żeglarski, płetwonur­
ków i taternicki.

Ogółem środowisko poznań­
skie otrzymało 593 miejsca na 
wczasach krajowych. Z cze­
go na obozy stałe przypadają 
392 miejsca, na wędrowne — 
176 i rodzinne 25.

Wszyscy uczestnicy obozów 
zarówno stałych jak i wędrow 
nych zobowiązani są uczestni­
czyć w pracach społecznych. 
Niezależnie od tego ZSP zorga 
nizowało w Łazach obóz pra­
cy społecznej. Trwa on 14 dni, 
a każdy z uczestników będzie 
zobowiązany przepracować tu 
6'—8 godz. dziennie przy budo 
yie drogi do ośrodka i pomie­
szczeń na magazyn.

Coraz powszechniejszą for­
mą spędzania wakacji są sa- 

tytuł: „Wzdłuż brzegów Bałtyku”.
Autor na gorąco rejestruje 

wszelkie nadające się do teki 
reporterskiej fakty i wydarzenia. 
Z racji pełnionego zawodu re­
portaż jest oczywiście dla Jało­
sińskiego najlepszą formą wy­
powiedzi i przedstawiania foto­
grafii zaangażowanej. Choć nie 
unika zdjęć dokumentalnych, 
będących ilustracją odbudowy 
naszych nadmorskich miast i 
portów, na każdym kroku stara 
się pokazać człowieka, jego ro­
lę w tej odbudowie, zaangażo­
wanie, pracę. Pokazuje więc lu­
dzi związanych z morzem w roz 
maitych sytuacjach.

Prace Jałosińskiego są kompo 
nowane starannie, wykonane z 
wyczuciem wymogów techniki 
fotograficznej. Ale ważniejsze 
od zasady estetyki warsztatowej 
jest dla tego autora pokazanie 
życia takim, jakim jest ono na­
prawdę. Zdjęcia są więc rea­
listyczne i mniej tu można mó­
wić o artyzmie kompozycji czy 
względach estetycznych, bardziej 
zaś o trafności spostrzeżeń, do­
kumentalnych walorach tema­
tów.

Tak więc całość wystawionych 
prac podkreśla specyfikę terenu 
operatywnego działania fotore­
portera. Zamierzenie ukazania 
tej specyfiki przez różne tematy 
i ujęcia, zostało w pełni osiąg­
nięte.

Jałosiński „pokazał się” w sa­
lonie poznańskim po raz pierw­
szy. Ma jednak na swoim koncie 
wiele innych, bardzo udanych 
wystąpień. Jego sukcesy dotują 
się z okresu współpracy z mie­
sięcznikiem „Polska” i tygodni­
kiem „Kultura”, a także udzia­
łu w różnych konkursach i wy­
stawach fotografii prasowej, mię 
dzy innymi w Moskwie i Hadz^. 
Jego poznańska wystawa jest 
jeszcze jednym z wielu dowo­
dów odradzania się popularnoś­
ci fotoreportażu, pod warunkiem 
że będzie on wynikiem pracy do­
brego autora. A takim Jałosiński 
jest bezsprzecznie.

EUGENIUSZ COFTA 

modzielne grupy wędrowne. 
Tworzą się one z inicjatywy 
studentów.. Uczestnicy dobiera 
ją się na zasadzie dobrowol­
ności i sami wyznaczają sobie 
trasę wędrówki. W tym roku 
wyruszą na wędrówkę 42 sa 
modzielne grupy wędrowne w 
tym 19 z UAM. Poznańscy stu­
denci wezmą również udział w 
ogólnopolskich obozach dySku 
syjno — politycznych oraz w 
licznie zorganizowanych obo­
zach szkoleniowych dla akty" 
wu.

Młodzież studencka będzie 
spędzać wakacje nie tylko w 
kraju. .675 osób wyjedzie na 
wycieczki zagraniczne do kra­
jów demokracji ludowej bądź 
na zachód, 300 — na praktyki 
zagraniczne i 12 na międzyna­
rodowe obozy pracy, (wa-no)

Ciepło-zimno
Tlóżnie to bywa w tram 

wajach, ale zdarza 
się że motorniczemu trzeba 
dać nagły znak, iż ma sta­
nąć w miejscu. Dawniej 
konduktor pociągał za lin­
kę i tramwaj stawał. Te­
raz, gdy większość pocią­
gów jeździ bez obsługi w 
pierwszym i drugim wozie 
— gorzej. Wprawdzie prze­
widujący ludzie zainstalo­
wali zamiast linek dzwonki 
elektryczne, tylko konia z 
rzędem temu pasażerowi, 
który w ,nagłej potrzebie 
znajdzie natychmiast przy 
cisk dzwonka. Umieszczono 
je bowiem tak, że prawie 
za tajne uchodzić mogą i za 
bawę w „ciepło — zimno" 
urządzać można. I choć w 
wozie tramwajowym mnó­
stwo jest tabliczek z roz­
maitymi napisami, jednak 
żadna nie wskazuje owego 
przycisku.

Zdałoby się przeto jakoi 
lepiej oznaczyć .owe miej­
sca, a może nawet zainsta­
lować w wagonach więcej 
przycisków. Bo obecnie — 
zwłaszcza w dużym ścisku 
— niełatwo przecinąć się 
do sygnału alarmowego. A 
niekiedy mogą decydować 
sekundy, zwłaszcza w przy 
padku, gdy motorniczy nie 
zagląda w lusterko i zbyt 
wcześnie rusza z przystan­
ku choć ludzie jeszcze wsią 
dają bądź wysiadają. Że 
tak bywa — pasażerowie 
miejskich środków komuni 
kacji loiedzą o tym najle­
piej. (c)

Hipolit. — Nie podał Pan nazwis 
ka i adresu, dlatego list pozosta­
wiamy bez odpowiedzi.

Michaś i Maciuś. — List 
przekazaliśmy do Pałacu

Stanisław J., Orzeszkowej. — D® 
karza musi Pan poszukać sam- 
dakcja nasza takimi sprawami s 
nie zajmuje. (1527) ,

LSP. — Klub sportowy „Lf®*1 
mieści się przy ul. Marchlewskie 
go 142. (1536)

Matka. — Prosimy o pod®™ 
bliższych danych (nazwę fi ' 
czego dotyczył, z jakiej szko; 
dzieci poszły). Inaczej trudno 
interweniować. (1409)

INFORMUJEMY
Wystawa zdjęć fotografików £ 

CSRS, pt. „Impuls” zosta”le 
twarta dzisiaj, o godz. 19 
nie PTF, ul. Paderewskiego (•

Klub SD i „IKP” zaprasza az 
siaj. o godz. 18 na otwarcie w 
stawy zdjęć Cz. Czuba, P • •>. 
ty turystyczne w f°.tograoddziaW

Zebranie członków ie sję 
ZBpWiD Stare Miasto odbgd m 
dzisiaj, o godz. 17 w 
Budowlanym, ul. Rysaki . nje

Linia tramwajowa 4 zo^ do 
skierowana w ruchu nocnyn tej 
27 bm. do ul. Sczameckie^u 
ulicy do Górczyna kurso z
dzie w nocy autobus. . mwa- 
27 na 28 i z 28 na 29 bm. Wop 
je nocne kursujące od P1- ui. 
ności kierowane będą &0
Lampego i Czerwonej Arm 
Mostu Uniwersyteckiego^ ń

Zakład Energetyczny r°wiązkU 
Miasto informuje, ze « nastą- 
z pracami inwesty5Xl^ie energn 
pią przerwy w OC1 7.00
elektrycznej w godzinacn 
do 14.00. Dnia 25.^8; d0 czemP™' 
dla ulic StęszewWkie) 29 06. 
skiej oraz dnia z ńskiej 1 
68 r. dla u|lcy Lesz<^ za 
przyległych. Zakład . elek-
przerwy w dostawie 
trycznej. (M-5022)


